
flr. 77. —  Rok 5. (G A Z E TA  PO M O R SKA) Cena 15 g ro szy .

GLOS POMORSKI
p r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji

1,80 Zl., w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Zł., przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł., wprost na poczcie Inb u listo­
wego kwartalnie 6,48 Zł,, miesięcznie 2,16 Zł., dla W.M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,60 Zł., do Gdańska *,00 Gnid. Gd., do Francji 
15 fr., (z wysyłką co dragi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shi),, do Stanów Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prennmeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonycli 
numerów Inb zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y -  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz Bank 
Zw Spół. Zarobk., Danziger Prlvat-Aktlenbank Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków. Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oaae.ądnoścl, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia * Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-lamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstn 50 groszy, za tekstem 40 gi 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łara. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gala. Gd., wiersz m/m. 1-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd , wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50o/„ nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100%  nadwyżki. Za tłomaczenia 20 próoent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nndasUnych ale zwraca się

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-lei do ll- te j przed południem.
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz, ll- te j do 12-tej w południe.

ftodakcja I Administracja 
drobiowa 27 29. "!j Grudziądz, czwartek, dnia 2-^o kwietnia 1925. T e le ton  nr. & •  i 51.

Echa zabójstwa Bagińskiego i Wieczorkiewicza.
Demonstracje przeciwpolskie w Iwińska. — Osoba zabójcy- — Za więźniów polskich

Warszawa, 1. 4. (AW ). Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o zamordowaniu Wieczorkiewicza i Bagiń­
skiego, masy robotnicze poczęty demonstrować przed 
kondsulatem polskim wMińsku. Ksiądz U sak, który mial 
być wydany przez sowiety władzom polskim, znajdował 
się w  gmachu konsulatu polskiego. Konsul polski w Miń­
sku Karczewski sprzeciwi! sie wydaniu go wiudzom 
sowieckim.

*
Obecnie dopiero można ustalić bliższe szczegóły o- 

kropnego wypadku zamordowania Wieczorkiewicza i 
Bagińskiego, tak jak dopiero obecnie nadeszły bliższe 
informacje dotyczące osoby mordercy.

Muraszko jest katolikiem nic Rusinem lecz Polakiem. 
Liczy lat 29. Wykształcenie posiada S-klasowe. Jest 
on oficerem rezerwy, Swego czasu- służył w oddzia­
łach wojskowych, dowodzonych przez gen. Dowbór-

Muśnickiego. Służył także w oddziale II szt. oraz w 
żandarm, holowej. Ostatnio pozostawa, w stopniu star­
szego przodownika w służbie śledczej komendy policji 
w Stołpcach. Jako policjant śledczy, Muraszko nie no­
si! munduru.

W  wagonie, w którym dokona! zabójstwa Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza, znajdował się po cywilnemu.

Pierwsze wiadomości o tem, jakoby Muraszko byi 
swego czasu więziony przez bolszewików, są nieścisłe. 
Jak sam zeznał, by) tylko swego czasu przez bolsze­
wików prześladowań y .

Muraszko jest żonaty i ma jedno dziecko.
W arszawa, 1. 4. Jak donoszą, miał rząd sowiecki 

oświadczyć, że zabicie Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
nie spowoduje rządu sowieckiego do reprcsul.ii wobec 
więźniów-Polaków.

Wystąpienie trzech senatorów Wyzwolenia
Warszawa, 1. 4. (ĄW ). Trzech senatorów z „W y ­

zwolenia" Dcbuski, Gaszyński i Wysłouch wystąpili z 
Wyzwolenia. Przyczem ogłosili list, oświadczając, żc

w stronnictwie nastąpiła zasadnicza zmiana w ideolo­
gii przez zapadnięcie uchwały o natychmiastowem w y­
właszczeniu ziemi bez odszkodowania.

Przyjazd miristra Benesza do Warszawy ustalono
na 20 kwietnia.

Warszawa, t. -1. (AW ). Termin przyjazdu Benesza 
do Warszawy został ustalony dokładnie na 20 kwie­
tnia.

Benesz chce osobiście podpisać traktat handlowy 
polsko-czechosłowacki, którego prace dobiegają końca.

Ostatnio załatwiona została sprawa mniejszości na­
rodowych.

Wybór prezydenta de sejmn pruskiego.
W ybr any został 213 głosami demokrata Hoejsker-Aschoff. — Rezwiązanie sejmu

pruskiego nastąpi w
Berlin, 31. 3. (PAT). W  czasie wyborów w sejmie 

pruskim na prezydenta ministrów deputowany demo­
krata, minister finansów w obecnym fachowym gabi­
necie FIocpker-Aschoff otrzyma! z ogólnci liczby 436 
głosów — 211 gf., były komisarz dla spraw obrony dr. 
Peters — 176 gł., zaś kandydat komunistyczny — 43 gt. 
Do wyborów ściślejszych stanęli Moepker-Aschoff i 
Peters.

Berlin, 31. 3. (PAT). W  rezultacie głosowania w 
sejmie pruskim prezydentem ministrów wybrany został 
213 głosami Hocpkcr-Aschotr.

Gdańsk, 31. 3. (PAT). Wybór Moepke-Asclioffa na 
stanowisko pruskiego prezesa rady ministrów byi dla 
kół politycznych niespodzianka, ponieważ uważano 
wybór socjalisty Brauna za postanowiony.

najbliższych dniach.
Wybór Brauna, jako kandydata zjednoczonej lewicy 

prasa dzisiejsza przedstawia za warunek zgody socjal­
demokratów na wspólną kandydaturę w wyborach na 
prezydenta Rzeszy, w ostatniej chwali jednak prawe 
skrzydło centrum wysunęło podobnie pewne objekcjc 
przeciwko kandydaturze Brauna i po krótkich naradach 
trakcje lewicy zgodziły się postawić kandydaturę 
Hcepk e - A s chof f a.

Komentując te wiadomości. „VossiseheZtg.“ donosi, 
że rozwiązanie sejmu pruskiego, nastąpi zapewne w naj­
bliższych dniach, gdyż nacjonaliści i komuniści zażądali 
już przed tygodniem rozwiązania sejmu. Frakcje lewi­
cy uważają wynik wyborów niedzielnych za ppmyśhiy 
dla siebie i nie będa sic już sprzeciwiały nowym wybo­
rom do sejmu pruskiego.

Wspólna kandydatura E a rls a  na prezydenta Rzeszy
C c a t r u m ,  d e m o k r a c i  i s o c ia te ś c i  • s o s la n o w il i  w y s u n ą ć  n a  j t r e z y t i e n f a  R t e s i y  M a r k s a .

Berlin, 31. 3. (AW ). Największym wypadkiem dnia 
jest decyzja centrum, wysimięTa kandydatury Marksa 
Przy driigieni głosowaniu, Zarówno demokraci jak też 
socjaliści godzą się nu kandydaturę Marksa, nie w y­
suwając przeciw niemu szczególnych zastrzeżeń, acz- 
kolwiek wielu robotników radykalnych będzie miało 
wątpliwości przy głosowaniu na Marksa, który należy 
Jo stronnictw bnrżuazyjnych

Berlin. 31. 3. (AW ). Zarząd stronnictwa centrum 
zaproponuje trzem stronnictwem republikańskim wspól­
ną kandydaturę Marksa nu prezydenta Rzeszy. Decy­
zja ta ma na celii usunięcie możliwości powstania kan­
dydatury ministra obrony krajowej Gessiera. Nato­
miast blok Rzeszy, który odbył dziś ważne posiedzenie, 
nie powziął dz'ś decyzji w sprawie kandyadata.

Niemiecki tydzień kofionjalny.
Niemcy potrzebują kolonji!

Berlin, 31. 3. (PAT) W  ratuszu berlińskim odbyło 
się wczoraj otwarcie t. zw. niemieckiego tygodnia ko­
lonialnego. Książę Adolf Fryderyk mćkleinburski przy 
°t\varcii! oświadczył, że tydzień kolonialny ma dać przc- 
Rltłd niemieckiej pracy administracyjnej w byłych ko­

loniach niemieckich, pozatem ma on być protestem na­
rodu niemieckiego przeciwkp kłamstwom o nieudolności 
do działalności kolonialnej Niemiec. Niemcy potrzebują 
kolonji i mają zdecydowaną woJę odzyskania kolonji

OGOLNE Z E B R A N IE
Chrzęść.Zjednoczenia Zawodowego
odbędzie się w środę dnia 1 k w ie t n ia  o godz 
6 - t e ]  wieez. na sali H o t e l  W a r s z a w s k i  przy ul, 
Józefa Wybickiego. Na porządku obrad: 

Sprawozdanie * odbytej konferencji ia« 
robkowej z dnia 28. Ul. br. w Toruniu 

O liczny udział robotników, rzemieślników i t. d. 
prosi Z a r z ą d  k a r te lu .

Budżet na rok 1925.
Preliminarz budżetowy na r. 1925, przedłożony przez 

Rząd Izbom Ustawodawczym, przedstawia równowa­
gę stron dochodowej i w ydatkowej w  kwocie 1981 milio­
nów zł. W  trakcie szczegółowego rozważania przed­
łożenia rządowego przez Komisje budżetową Sejmu o- 
kazały się koniecznemi pewne powiększenia kredytów, 
powiększenia wywołane przedewszystkiem okoliczno­
ścią wzrostu drożyzny od czasu, kiedy budżet był przy* 
gotowanym przez administrację do chwili obecnej. Za­
chodzi więc konieczność uwzględnienia tego momentu 
tak W zakresie uposażenia fimkcjonarjuszów państwo­
wych i oficerów, jak rówtjież w kredytach na w y ż y ­
wienie wojska.

Wobec zakończenia prac Komisji Sejmowej infor­
macje o postaci ostatecznej preliminarza podamy w ar­
tykule następnym. Natomiast obecnie dzielimy się z 
czytelnikami rozważeniem, w jaki sposób uniknęliśmy 
w' roku ubiegłym deficytu rachunkowego, a więc z ja- 
Kich źródeł został pokryty właściwy deficyt budżetowy, 
tudzież z jakimi resursami weszliśmy w okres newy rok 
1925, to znaczy jaką ilością płynnej rezerwy rozporzą­
dzał Skarb Państwa w dniu 31 grudnia r. ub.

W  roku ubiegłym Rząd został upoważniony do w y­
datkowania kwoty 1.592 iniłjonów zł. Wydatkowano 
natomiast wraz z okresem ulgowym, obejmującym mie­
siące styczeń i luty rb. — 1.627 milj. zł., a więc przekro­
czono uprawnienia o sumę 35 m. zł. Wydatki te znala­
zły pokrycie przy pomocy wpływów budżetowych w 
sumie 1.453 milj. zł., właściwy więc deficyt budżetowy 
wyniósł 174 m. zł. Że jednak Rząd rozporządzał wpły­
wami pozabudżetowejm w kwocie 327 milj. zł., udało 
się pokryć.sumę właściwego deficytu i osięgnąć nietylko 
równowagę rachunkową budżetu, ale dla okresu no­
wego — 1925 — uzyskać dość znaczna rezerwę, z któ­
rej jednali absolutną płynność posiadała gotówka w 
kasach skarbowych w dniu 31 gr. 1924 r. w kwocie 
112 milj. zł.

Charakter wpływów pozabudżetowych świadczy,źe 
sa to resursy wyjątkowe, nie mogące być żadną miarą 
zaliczane do środków stałych dla wyrównania deficy­
tów budżetowych. Ani bowiem część zagranicznej po­
życzki (włoskiej) nie zużyta na celę monopolu tytonio­
wego, ani kwota 97 milj. zł. uzyskana przez Skarb przez 
druk marek (luty 1924 r.) po stabilizacji kursu marki pol­
skiej, ani dochody z bilonu (neto 79 milj. zl.) nie sa te- 
mi źródłami, którerni dysponować można zawsze! W y ­
jątkowe okoliczności pozwalają nam jednak uznać, że 
w  ptćrwszych latach sanacji skarbu takie pokrycie w y­
datków, w części mających charakter zadośćuczynienia 
nadzwyczajnym koniecznościom państwowym było 
szezęśliwem rozwiązaniem trudności niezwykłych. Na­
jeży bowiem zdać sobie sprawę, że ów pierwszy rok 
sanacji Skarbu Państwa był podjęciem zadania wręcz 
nadludzkiego, co z taka wymową ilustrują cyfry wpły­
wów w latacli_22. 23 i rokiem historycznym 24. sumy 
te w_ przeliczeniu na zlcte, w jednym szeTegu zestawio­
ne nietylko wywołać mogą, ale wywołują wprost zdu­
mienie. Oto one: 391, 378 i 1453 w  milionach złotych!

Am przez chwilę nie zapominamy, że w  r 1924 o- 
siągaę iśmy równowagę budżetu kosztem ofiar wielkich 
co każdy płatnik r>odałków bezpośredniej] odczuł na so­
bie w  sposób dotkliwy. Pragnęlibyśmy tutaj podkreśli' 
jednak tę stronę owej sanacji, która przedstawia się ja

/



9 ts t  o s T t  W ty B S- K ? :2ł»(i kwietnia lc25 r.-
ko adobydę p o rc ji solidności : zaufania,, dających -się 
.dyskontowa,- już w  urogun mie.dącu 19^ -rJ  przez u- 
zyskame poważnej pożyczki na-' amerykańskim rynku 
finansowym. Cheem: zarazem s ie r d z ić ,  ae w  per­
spektywie wypadków historycznych-- ten rok- pięrwszy 
*£aacś będzie wskazywany.-z dumą,., jako 'r^ . zwpriotny 
w karbowośJ pol-kiej powotonnej,. jąko moment nąjr 
>,ększego wysiłku na polu sk^rbowośoi. Mnsimy. ga­
rażem zadokumentować, żc największe <kdeglL\V0ści o- 
kresu sanacyjnego są już pozs nami. ż e  pozycja -została 
ni(ż zdobyta i należy ją tylko utrzymać. Utrzymane 
rów tiowagi budżetowej w r .  Id25' jest w ięc największą 
troską chwili obecnej. Weszliśmy w- nowy okres bd- 
bietowy z meznacznemi rezerwami plynneną,; natomiast 
ze znacznemi zaległościami ix)datkowetni. które ocenia 
się na 300 mflj- zł. Nie są to rezerwy juz Jjoeiażby 
dlatego, że termin ich pełnego upłynnienia oznaczony 
być nłe może. Z pewną sitrąznoŃcłą można powiedzieć, 
żc jest t o rezerwa stała, wynikająca z- ożą^ ow ego  
ruFaczarua terminów płatnikom fin^n^o^-o wyczerpa­
nym. Zaległości te lub podobne spotkamy również w 
końca roica b., a więc ziicgłości 300 milj. nta ;1- sf^iźnia 
rb. rezerwą budżetowa nić są. •Trżfba;; wię.' przyznać, 
Iż właściwą rezerwa płynna, ograniczająca się, jak w y­
żej wskazaliśmy, do 112 nrilj. zl. jest nazbyt szczupłą, 
sopaszcza, jeżeB uptzytornnimy sobie, że fjfenysze' mie- 
siące raka kalendarzowego przy mstzym układzie po- 
daktowjnr będą zaw^.oe najnąpej Wdafjne nod wagięderr, 
wpływów Tutaj ratuje sytuacje w  iijbzRacnzym atoii 
sroptnu fakt, że rezerwa mniej płynna w  pootaci zwrotu 
pewnych dotacji (około 40 milj. zł:) może być unicho- 
tnoną w  mn ej odległych; terminach

Najważniejszym jediiak momentem pomyślnym - w  
tym położeniu iest fakt, niezwykłe oszczędnej gospodąr- 
id skarbowej w ciągu pierwszych nrosięcy 'roku bfe-

Gospodarkę tę prowadzimy oa potlsuw ;e pjowizo- 
q h b  buc&etowego, a więc wy<k».tko>va-ma w granicach 
kredytów przewłdzfenT^ch ‘nie .preliminarza;, nu r 1935, 
lecz w  rozmiarze proporcjonalnym dla ci wumfesięomyeh 
ojeresów do kredytu budżetu 1924 r. Dwuina‘csięcz.na 
Jcwotn na -wydatki adtmnistraoi jne, okręcona przez pro­
wizorium równa się 283 unlj. zl... gdy w yd a tk o w ^ o  w 
rzeczywistości w  pierwszych dwóch miesiącach roku 
beż. na administrację tylko 367 milj. Doniosłość tej 
oszczędności uwypukli stę, jeśli zważymy, że według 
preliminarza raadowego -na r. 192- przypadałoby kre­
dytów na tę kategołjr wydatków 305 mili. zł. Pomyśl­
ność skarbowa z  początku roku w okresie na itrud.iięj- 
3gym pod wggłędem budżetów ym podkreśla się także 
rtreer gfepbpzność, iż rzeczywiste dochod: • skarłum^ w 
nrestącach styczeń, łuty wyniosły *96 lmfii; zamiast 
330 a więc tylko o 34 naH. złotych'mniej niż, przecię­
tnie na każde 2 mies-ąze roku bież. przypadać powinno.

Do tego wzedmi to  łącznie z kwesrłą, preliminarza 
na .-925 w •'ej formie, w taktCJ on przejaz-e . z. Komisji 
Budżetowej m  pfemmi >egnw,; tp id eż  &> ojnó wien a 
re dneśH w* x,ęu wykonami p rzeą M cw  w  artykule na- 
sto-popnu

Inż. P a  w eł R trn o (*L
cjstcneh - Konns?) B udżetow ej Sejnm

Pt w y t a b  w  Kienczecb.
Dzień wytweczj w całych Nfteaneaeeh ntiał przebieg 

Jtosndtowo spokojny a ogolny nastrój nie by. tak go­
rączkowy jak spodziewano się powszechnie. Liczba 
glosujących byk  znaczitk. mniejszą niż w poprzednich 
« jrtcrach do parlamentu Rzeszy gdyż w  niedzielę , sta­

nęło do urmr tylko około W proc. podczas gd' przy 
wyborach «b partementu brało udział 9u proc.- ogólnc- 
jn  stanc Imhoki. ■

Wyułk •wyborow odpowiadaj pdwsze^nnym prze­
widywaniom. Największą hczbę gtosów 'otrzymał kan­
dydat nacjouufastow ntonarcbistóv Jarres; jednakie me 
Jzyskbł on absolutnej widkszotso oddanych, głosów, wo­
bec czego zarządzane zostaną ściślejsze wybory w  dniu 
36 kwietnia br. W  tym dni" walka rw.strzygme się 
mrędzy kandydatem pr:jW<cy JarrCsem a kamiy'datem 
repubbkańskHn drem Marxem, nr/ywódcą partii cen­
trum, L zsn., o .le socjalista Braun i demolkrata Hedpach 
rrpekna się swej kandydatury na rzecz Marxa. W  ta­
kim wypa<Scu niezawodnie dr. Marsowi przypadua gkt- 
s\ socjałisftyczi le i demokratyczne ct> oznaczałoby zwy- 
aewwo nad Jarresem

Z kandydatów rćpubliik^iskk'" otrzymaił przy - iifó- 
o*iełnem glosowaniu największa ilość gk»sów socjah- 
sta Braun, Mar*, skitpit koło saębłc . ,/flosj'. wyłącznie 
swej partji oentnm. Na.lron.ejs«ą iłość g ł^ łW - acrży- 
mał Ludendorff.

Według ostatnich toczeń przedstawia sk wynik 
wyborów następu;.co

Ogólnie oddar.o 28 825 129 glt-aów, z tego o t tż y i im - 
H: Braun 8 256 430, Held 1.1,94 720, Hel' pąch 1 6*4 39‘S; 
1-rres 11021341 Ludendorff 17<L Marx 12S9 370, 
Tełtanajm 1 989 700 głosów. Natomiast przy oetatnicłi 
wy’bor^ch do parlamentu Rzeszy oddano ogólnie 
30283286 głosów, z  czego otrzymali; BraunJ1808-965, 
neld 1398 729 czyli 204 009 głosów więcej.aniżeli w nic- 

Hellpaeh 1917 764 czyli 233000 więcej, Jarres 
1U 260 315 — 7 6 ; C00 wiecej, niż w, medziclnyęli \j ylxK 

906 916 .Varx 4 U819o i Thełlmawn

Naogół oddano więc przy pstatnkh . wyborach 10

S d o f e S f v sr,,<h,i"
* n  n ^  republikańskie to .znącjty cętt-
farum, partja iw, K>kratyczoa i socjaliści uzyskali pr*fv 
tyybc^ch na prezydenu. 13 4 o S  2tS w L  K

yrvćh Demokraci jeduakfe ^ c h j  o k ^ ło ^ o r Ł  ^  
de centrum pontosto straty ?
N#i» «kso- nbstck TtSńW w S i ?

Z  k o m i s y ]  s e j m o w y e l i
K f i i n i i j a  b u d z^tu w a *

P * r y j ę e i e  b u d i e ł u  W jw ir t a r ł fa w t  S y r ą w

Warszawa, 31. (P a t )  Sejmowa kwnisja biidżetówa
przyjęła w  trzeciem czyłanm budżet Minfetersiwa Spraw \V oj-. 
skorwych.• Ogólny. docłiód peńłwyższojio o , 1.371.94u „ z l ; clp> o- 
KOinej'lniot7.:l6;188.»2 .zł, -ozćhody pbdw^yższjuo ■/. 655.500.000

zł ną 737.106-dÓO eł.-: Następnie k^tfSa uctiwaTITa szereg rê -
z o lu ę ji d o  t e j ? c z ę ś c i ,  ^ u d ż e tiy  iak\ r ó w n ie ż  
sterst\Va1,K6 łe i-ŻH .' • ■ • >. . •

d o  b u d ż e ta  M ini*

s k a r b o w a *
S p r a n a  i  i w h r t ą w n ią  A t  r o b o M k i t r  w e

bn dtw ie
tyłubifewyeh. U ś łtw t o  ro z

W ąr«etw t;- 31. 3. (łfat.) Se»tm>wa^l;».łiiisja -skarhowa roz- 
patrywała utiiośkl posła Wygodzki&go ; (Id. żyd.) -i -•.Faiisb’-- 
nlafeH _(NTR.) o odszkodowaniach1 dla r.óbotmków fabry-cżnych 
we fabrykach lytoinbwjfclu zainitatlętyęh przez rząd. klórźy 
z powodu pr.-.estępstw właścicieli .utracili .pracę. Usta-wa. któ­
rą kpmLja uchwaliła;1 w  3rugieiu“ czytanh opiera się na nastę­
pujących dwóch ząsadąch: 1. odszkodowanie płacą" żasacffliczo;. 
właściciele’ fabryk-w. wysokości 4-tnTiesięcznei płacy i-2. w ;i a--

ziełKeśidą^ahifśfci • skajb -panscv;ła .;odpówiśtht :subs>djakiic.
Nasrępilie -kwniŚSa :-prz,w5tąpiho dó. dysi,csii - nad prwaktefri 

ustąwy ó; tpMAeraniti -' budoW,yi do&ów dneszkalirycli -w mła- 
ftfe lf- i n^d-ymlośRŚmukliłbńo -'PPS.'!w spra-wiE zfniany ustawy 
o':ęozbudbwie 'miastri -wnioskiem' •pws.-.Tfznsnt.ra tPPS.) w spra­
wie jmiariyfustawy^o ułj achżdfa -^wówżnbsstoRjrcb budowli. 
Po  'prż^próiwtaćjreniii '-ęgótnyci różnią w • wybraio! podkomisje, 
która ma - jaż 'Iżisiąj '-przedłożyć spra1?- ozdartie p|eliuiri: komisji

K o n ilś jf t  kon'styftiic,yfna.
Ohrarfy immI y «*»w ą •

•ląrszawa, 31. 3. (P a t )  • Sejmowa kotaiąia konstyiuuyjpa 
przystąpiła do obrad nad-ustawą-o zgtomsdzeniącii.-ffat wste- 
pi<-- zabrał głos -przederiayjćie! rządu i podtrzymując dobrcłi- 
czasowy -projekt ustawy ; o ■ zgromadzeniach, zastrzegł soWe 
prawo wniesienia piprawek w ; imieniu; rządti do artykułów- 
nnnnąjąęych kwestie zgrom-adzeii,^■ zwoływanych przez czł«ai- 
ków-i-tb ustaaudawezych. • • - ,- -

Reiersiforstawy pos Kóaioptz.Mi.sti (ŻLN)^,przede\»-śkjst-> 
kłem zwrócił tiwa«ę- .że.-przedmiot; ubjęty :uśtawążmożuaótK 
regjtkłwac z trzech i.piuiktów wddzpilja: ;1.'. naiwięWze ostrani- 
czenli,. -3. największa wolność i 3. największ.y pprzade-k.-Reje- 
rern stoi na. staiiowisku trzeciego ; punktu widzenia,. Referent

I proisi o przejście <kv dv#tbtś}!' sźcz^t^owej; zapowiaJając wnie- 
sienk szczegółowych popraw •“k,

Gonbweferent projektu - ustawy pos.'- Czapiński (PPS) po- 
leiiiizuje -z, -tfeterentein ii -ufakazuje* na -niedomagania naszej ad- 
ntiiustracji. ktorycl rażącyhi przykładem ' jest' starszy przo­
downik Policji 'PajistwbwęjJ Mnraśżkoż Pós.'-Cżapinśki wno, i 
o ‘odrzućbńie ustawy.- ' .i-. '- . .

: 'Nad; whieskteiT Dis.^Cżapinskiego rózwineła się: dyskusja, 
w ^ k f* ^ i ! 'tvśjtósekj'*tfej,)'-' jb J r żp a r liB a s iń s k i (W yzw .), pos.. 
Rękdi- (ki. ż$*dJ) , i - puś-liOfiritcki Takr-:).ó Rós. • ks. Kubik (Cbrz. 
Nar.) wypby.dedśął. si( przbohi"ko ’ wrijoskOp';. \V głosowa®:u 
wtuos.ćk'poR. Cż-apińSk.ie ŝo i^ażlł tKZy.MJiółosacli za i 16 gło- 
saoii -Drąocw. • ; ' ; ; •'

o ś w ia to w a .
H  ą r s z a w a , - 31. 3 . ( P a t .)  5 eV rio w ; k * w is ja  o ś w ia t o w a  z»~  I • n i a b 'c e  .n ą ł ic z y ę jię ls k łt j .;  C ą ła ';iis ik > v ę . p r z y j ę t o ' 

k w i c z y ł a  d y s k u s je  W Bcz.egołow ą n a d  p r o je k te m  u s i a w y  o  p r a s -  ta^Wi. ' '. , .
w  d ru k ie m  c z y

M $ lę rw s z e j
B u k a m it ,  31. 3. - (P A T ). »A rgns“ - ogłąsaa wj- 

wia l z Beueazem. lodąjąc^eJjiuc&eśiłie. 4ę konto! ;*ncją 
malei enteBiy odbęazie ?ie w Bukareszcie w pierws«e: 
polcrWie inaja. BereBz oświadczał w wywiadzie, zc, 
C eechoałourfcC ju  aw m ia ła b y  n ic  p r »e c iw K O  p rzy -  
• tą p ie n iu  P o ie k i d o  m nł-sj E n te n ty , g d y ż  p o m ię d z y

• ~  V. \ 2 f- .< , i , ' • \
obadworoą p p ń ib y ą m i i»<eipa r^dpych z a ta r g ó w  i 
>ldoyęb ^^bietżbpaci ipteipąow.

W  auoeankp do .sprawy propojsjrcji niemieekick 
Benesz ośwfądózyi, n e  jjkir.leb .' tekstu ia ©'kęęjiiio, 
nie :bTł% żiaduat ich przępi-irtłbiem, 6  ileby te pro* 
pprycje nie prsęęhraezały rąe> traktatu pokojowego.

Bząd fraocaski opracowuje dwie noty do Niemiec.
Spraw a bezp ieeztń stn a  i re zb «a j«n ia w a

, skisg s  w  da gw
W ie d e ń .  31.* 3. ęPAT.) ..Aboudblatt donosi ł  Pa- 

r;ca- że opracowują się -tam obecnie dwie noty dt Nie­
miec. Pierwszą poygotom ie, ’ «ąd frąnęuski . w sprawie 
bezpieczeństwa, arugą Konferencja Ambasadorów w spra­
wie rozhrojenis. Herrigt Jest w posiadaniu noty ' ipu 
dyńsktej, w której Angija lar joezer;, wyłiszcza swoje- 
stanowisko i omawia sprawę bę»piecąei|stwa Polesi i ma­
łej Ententy. 1

Wreszcie daieunik oodaje, że marszałek Foch przy­
gotowuje i  ifoiecenją Konferencji Ambasadorów, jako 
przewodt iczący komitetu wersalskiego . łhjtę uebybeń 
n.aaieekich-

— Wyjaśnianie u  s itm y  rządir angief* 
»jf P A ik i, .h.: .

•z, ;,o r .-». ; r a  Jut p issese . - Herri et
poinformował delegację komisji spraw zagr. izuy depu- 
tówąuych, ;'de«4itołp. wyją6n«oją, od£ielońe że" strony 
rządu angielskiego przyczyniły oię do yryjaśjfeoia pew­
nych punktów w."sprawie b^zp eczeństwa i zdaje sie 
rtawar Polsce ‘ Apovi<*doie ^w aranacie.

.Nuarępnii- .J a n r " ,  dodaje, *e w chwili obecnej 
pr?ewąi&, la l siąj zdaję, prjeńtacia w , kierunku roasżie- 
rze «‘.a swthodiiięfjb -pąktj bezpiecieńStwa i .nę inpe pań­
stw* pod pcmtaeia, trakrątn arlńtrażpwegc.

na
B e r lin , 31 .3. A. W . „Berhnei Tagebiatt* dóiioai 

z Bu;:aresatu, ze zbliżające się wydanie ffoty T^raft^ią 
wytworey nowa sytuację na Morzu Cnamem, którą 
Francja cłce zmienić przez śmiałe posunięcie. M ano 
wicie Francja ma zaproponować Rpiouuji.otworzenie w 
porcie mnudskin: K*nstan+a panltu operacyjnego ila 
floty Lmcnskiej.

Zgodo na ter, tdan oznafóyłąby częściowe zniesienie 
suwerenności.romańskiej net portem. Jednakże korzyści 
wynikające . z przyjęcia tego plańu są tak zw-zae, 
że rząd romański- praWdejuwióbŁtP zgodzi się na tein 
projek). L v?

Warszawa. Dziś ąresztow.dio tu korbandora mary­
narki w»o pj>fł, Bartoszewicza pod zarzutem nieuczci­
wości finansowych, dochodzący eh poważnych sum W  
afęrę tę wmaeszanych jest niestety szereg oficerów

Z powyższych, cyfr -wynika, że żaden z .kaiidydatów 
nie otrzymał bezwzględnej większości (14 414 565 gło­
sów). ........... ........ .'"‘ć .......

Wyniki niecizieinę s? bardzo pouczające, potwier­
dzają one bosrtesn, iż w .'Niemczech aarwaze. jeszcze pa- 
n-3je nawróć na\uskrot nacjona hsty czuy' by itawe. rńo-; 
nurc-histyczoy. Największa przeoez Itczba głosów 
zgrupowała sie ood czanio-czerwono-biafą flagą Tay^e- 
Sd, Nu teren'e jednakie rcńskę-westfąlskiego Jarres 
Pcuiósi drttegociąoi klęskę. Zyskał ou tam tylko 1,22 
miljoaów głosów wobec 3A  mh. etosów partii centrum.’ 
P r ty  przyszłycłi oborach  wszyscy d. <tór z  gloso­
wali na > fk  idu i T .tufeiKłorna oddadzą sw pje: glosy ró- 
w.T^eż JarwąipjRi, is^,. że -iłffsflką - cn - m»łje^Mi.?oe -13%*

a cała-rzttca bandzo rnek^y-sfine twuatło na gospodarkę 
fmaiwew? i adnari, marjTiario woj.

•W-ykrj^c nadużyć : ma być zasługc Wojskowego
Korousi; Kontrolnego. . ? , 1 ■

miftonów głosów-,''a więc ateco -tnm% niż padły razem 
iii kawbAfetÓw rctłob-ńkańsklch; Brauna, Mfrxa i Uell- 
paclia. •

:»^m ed(^ jłłroag«ć?9to lęśerpłig dyskusję

u^borątm zaczęli w soosćb liardzt o^try zwalczać Lu- 
deądórHa- MFi«- Tojsroucaf oni plakaty, przedstawiają­
ce Ludendorffa; mcwęrwąoega J szaheika na Paryż ,

W  dniu 26 kwietnia odbęoą się więc wybory roz- 
strzjgąjąee: Ponieważ uditftł v  t>ch 'yyborach nie 
ograavŁ5 sto tyifco iia 7P(proc upiawnionycli do glo­
sowania, jak -jstatirto. taKbrf) <KiŚ preewidzić * jakiego 
obu; j ‘ wybraiu l ^ ^ ł y ,  iHezydetii . Rzeszy
rtiwmiookieł.
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List ze Lwowa.
L w ó w ,  3ł marca.

Co wojna i ukraińska przeprawa uczyniły ze Lw o­
wa —  to jeszcze dzisia'j widoczne. Śliczne to miasto w y­
gląda mniej więcej jak Berdyczów — biota pełno, wyboi 
napełnionych wodą • nawćt na chodnikach w czasie sło­
ty, a chmury kurzu za najmniejszym wiatrem czasu po­
gody. Kamienice obdarte, niejedna nosi jeszcze ślady 
kul z czasów walk ulicznych. Jedna poczta odrestauro­
wana i to niezupełnie i gmach dawnego śeimu, przezna­
czony obecnie na uniwersytet. Roboty około bruków i 
kanałów maja dopiero z wiosna być rozpoczęte. Fundu­
sze na to miasto podobno ma. bo magistrat tak jakoś go­
spodarował, że pospłacał długi i nawet znaczny fundusz 
zapasowy trzbierał. A byłby już czas, bo przykro pa­
trzeć na ten piękny i kochany gród, tonący w błocie i 
Śmieciach. Ludność tu także jakaś inna jak dawniej, 
obca, mało się spotyka znajomych twarzy a dawne cor­
so nń tlłtoy Legionów dziś zalane ż.ydostwem rosyj- 
skiem r  łokałrtern.

Zastój tu i bieda nic mniejsza jak gdzieindziej w  Pol­
sce. Sklepy puste, w  teatrze pustki, w  lokalach pu­
blicznych ciemno. I nie dziw, w pociągu pośpiesznym 
z Warszawy do Lwowa jechało 8, mówię ośm osób. 
Już i na podróże ludziska nie maja pieniędzy, z czegóż 
więc mają, miasta żyć, jeżeli do miast nikt nie jedzie. 
Charakterystycznym dla położenia jest fakt następują­
cy. Z początkiem tygodnia przyszły nareszcie do Lwo­
wa oryginalne akcje Banku Polskiego, przeznaczone dla 
subskrybentów wojskowych, urzędników etc. Znaczna 
tego paczka, idąca w  tysiące sztuk. Tego samego dnia 
został niemi zalany rynek pieniężny. Sprzedawano je 
zrazu po 75 zł. Na drugi i trzeci dzień zaczęła się baissa, 
i ostatnie tranzakcje były robione po 63 zł. W  końcu 
żydzi dawali tylko po 60 zł., a dziś już żaden bank lwo­
wski ani kupować chce tych akcji ani ich przyjąć w za- 
stąw. Akcje Banku Polskiego — 10 zlotowe po 60 zł..'? 
ł Ba*ik Polski nie pomyślał o tein, aby zapobiedz takiemu 
spadkowi! Sam tych akcji dziś kupować nie chce. Choć 
ustawowo obowiązany jest do przyjmowania ich w za­
staw w  75 zł. za 100. A te tysiące akcji, które jako 
imienne, tak rozdzielone by w rękach polskich pozosta­
ły?  przeszły W żydowskie ręce. Dowodzi to szalone­
go braku gotówki i wielkiej biedy. Jeżeli to sarno się 
działo w  innych miastach, a nie ma racji., aby się- tak 
tyłko we Lwowie działo, to możemy sobie powinszo­
wać no i Bankowi Polskiemu. Że te fakta już żydowską 
pocztą są rokrebrone po całej Europie, w  to wątpić 
trudno, a jaki to sprawi efekt, domyśleć się łatwo. Że 
społeczeństwo biedne, ternu ono nie winne, ale że. Dy­
rekcja Banku Polskiego nie pomyślała o tern, aby tego 
rodzaju katastrofom zapobiedz. to się usprawiedliwię 
mczeni ffie da. A kto znowu na tein beknie, nie kto in­
ny tyłko to społeczeństwo i tak-'ledwodyszące.

Że kieszenie mieszkańców Lwowa puste v i - humory 
ich irauorowe, dowodzi stan teatrów miejskich. Obli; 
czają roczny deficyt na milion złotych. Są wprawdzie 
tacy, którzy winę tego kładą na barki obecnego dyrek­
tora E. Czarnowskiego. Ma on nieprzyjaciół zdecydo­
wanych w  prasie, która w  sprawach teatralnych łatwo 
sugestjonuje opinię publiczną. Czy on rzeczy wiście wi­
nien? Są i tacy, którzy temu przeczą. Faktem prze­
cież jest, że koncept rozdziału opery, operetki i drama­
tu z  kotnenjja na trzy sceny, nie był koniecznie fortunny, 
a był jego konceptem. Dawniej jeden teatr mieścił te 
wszystkie rodzaje sztuki i jakoś to szło. a jeżeli czasem 
był deficyt z końcem roku, to nigdy tak wysoki. Dziś 
grają w  teatrze głównym, w  dawnym kolosseum, wy- 
najętem na operetkę, i w  teatrze małym,. Trzy sceny, 
trzy trupy i trzy administracje. Tego Lwów powojen­
ny me wytrzyma. Propozycja opuszczenia kolosseum i 
powrotu operetki do głównego gmachu, coby oszczędzi­
ło prócz czynszu najmu, koszta światła, orkiestry etc., 
updda z po-wodu obawy, że w razie opuszczenia gmachu 
kolosseum przez polską operetkę, gmach ten wynajmą 
nreini lob żydzi dla swoich celów. Tymczasem postano­
wiono wsunąć dyr. Czarnowskiego i rozpisać konkurs 
na stanowisko dyrektora teatrów miejskich w  tej na­
dzieli, że nowy dyrektor zaradzi złemu. Największe 
szanse, jak dotąd ma p. Szyler, dyrektor teatru Bogu­
sławskiego w  Warszawie. Czy on zdoła zapełnić sale 
3 teatrów i kieszenie publiczności, bo jedno zależne od 
drugiego, to się pokaże. Szczęść mu Boże w  tej robo­
cie, ssczególme w  tej drugiej.

„Ukraińcy" nie przestają sie ruszać. Z okazji kon­
kordatu, który im się, nie wiedzieć dla czego, nie podo­
ba, a więcej jeszcze z racji projektu celibatu księży, 
unickich, grożą oderwaniem sie od Rzymu, względnie 
założeniem narodowego ukraińskiego kościoła. Do nie­
dawna adorowany p t z c z  nich metropolita Szeptycki, 
obecnie na czarnej księdze, bo miał rzekomo bratu swe­
mu, generałowi, dać słowo, że dążyć będzie do zgody 
Polsko-ruskiej, a biskup przemyski unicki ks. Chomy- 
szyn, promator celibatu, jest silnię podejrzanym. Naj­
nowszą taktyką nieprzejednanych naszych współziom­
ków jest atak na szkołę polską na Rusi. Jeżeli społe­
czeństwo polskie'i rząd polski nie zorientują się na czas 
i ataku tego, opartego na pozornie prawnych podsta­
wach, nie odeprą, stanowczo, to móże się dawna, długa 
i owocna praca polska na terenie małopolski wschodnie! 
rozwiać, a wroga agitacja postawi na swoim i stworzy 
M ych  terenów gniazda ciągłych i poważnych' niepoko- 
b w  i klęsk. Celem tej ro js ty  jest przemiana szkół pol­
skich istniejących na ruskie, na podstawie uchwały 
Sffijmiej w  tych gminach, gdzie żyje przeważna ludność 
Niska. Za : czasów austriackich uchwała taką stawała

ważną dopiero pq zatwierdzeniu przez inspektorat 
**kolny względnie radę szkolną krajową, a o to było 
bardzo trudno. Dziś rady szkolnej nie ma a inspekto- 
r?ty są obsadzone ludźmi,, którzy nic wszyscy decydują- 
5 * na opór. narażający ich na gromy prasy ruskiej. 
kWesfja to bardzo poważna i wymagająca intenzywnego 
Przeciwdziałania nlętytko społeczeństwa polskiego na 
^*5? Sie całego narodu oraz zdecydowanego naponu na

Zjazd Rady Naczelnej Chrześcijańskiej Demokracji
W  dn. 29 i 30 marca rb. obradował w Warszawie 

Zjazd Rady Naczelnej Chrześcijańskiej Demokracji. 
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem, odprawionem Przez 
ks. M, Wiśniewskiego w  kościele Dieciątka Jezus (Mo­
niuszki 3), poczem rozpoczęły się obrady w klubie Par­
lamentarnym Cli. D. w Sejmie. ■ ■ •" ' .V

Pierwszy referat o sytuacji gospodarczej wygtood 
sekretarz generalny stronnictwa p. A.‘ Chacmski. . Refe­
rat, jak również dyskusja, która się po nim wywiązała, 
wykazały poważny rozwój ruchu chrześcijańsko-społe- 
cznego. W  ostatnim miesiącu np. z o s ta ły  zorganizowa­
ne władze Stronnictwa w trzech województwach, re­
zultatem dyskusji był cały szereg wniosków organiza­
cyjnych, oraz podniesienia .budżetu Sekretariatu Ge­
neralnego prawie o 100 proc. Uchwała ta, dając Cen; 
trali możność bardziej intensywnej działalności i utrzy­
mywania ściślejszych stosunków z władzami miejsco- 
wemi przyczynić sie winna do dalszej rozbudowy ruchu
ćbrześcijansko-społecznego W, Polsce.

Po południu oraz dnia pastęipnegó obradowały ko­
misje:. l )  programowa, której referentejn był p. poseł 
Bitner. 2) statutowo-kongresowa. na której referowab 
pp. prof. Bryła i A. Chaćiński, 3) prasowa pod kiero­
wnictwem pp. posła Korfantego i dyr. Poszwińskiego. 
Ta ostatnia zajmowała się sprawą utworzenia biura pra­
sowego Ch. D. pod nazwą Chrześcijańskiej Ajencji Pra­
sowej. Poruszono również sprawę utworzenia w  W ar­
szawie centralnego organu Ch. D., narazie tygodnika, 
któryby informował dokładnie prowincje i poszczegól­
nych członków o pracach podejmowanych przez Stron­
nictwo i inne organy ruchu chrześcijańsko-społecznego.

W  drugim dniu. obrad Rada Naczelna uchwaliła na 
posiedzeniu plcnarem w  myśl wniosków przedłożonych

przez komisje odłożyć kongres Stronictwa do Zielnych 
Świątek, t. j. do dn 3f maja f I czerwca rb., gdyż wia­
domości napływające z prowincji nasuwały przypusz­
czeni; że w  razie utrzymania dotychczasowego terminu 
(19 i 20 kwiecień) wielu delegatów, a zwłaszcza urzędni­
ków i robotników' nic przyjechałoby do ’ Warszawy, nie 
chcąc tracić jednego dnia pracy. Po goważnej i w y ­
czerpującej dyskusji przyjęto ostatecznie projekt no­
wego statutu, który zostanie przedłożony na kongresie 
oraz wyłoniono specjalną komisję redakcyjną, mającą 
uzgodnić materiały opracowane przez komisję progra­
mową i dać dodruku projekt nowego programu stron­
nictwa.

■Oprócz spraw organizacyjnych, które zajęły więk­
szą część obrad, zostały wygłoszone dwa referaty, do­
tyczące spraw politycznych. Pierwszego dnia obrad p. 
poseł Romocki przedstawił wyczerpujące zagadnienia 
naszego budżetu. Drugiego dnia obrad wieczorem pre­
zes klubu sejmowego poseł J. Chaćiński wygłosił refe­
rat o sytuacji politycznej, charakteryzując w  rysach za­
sadniczych obecna sytuację międzynarodową Polski i 
wyciągając stąd wmioski w dziedzinie naszej polityki we 
wnetrznej. Referent omówół dokładnie główne postula­
ty  naszej polityki mniejszości narodowych, kładąc na­
cisk na konieczność przejścia do zdecydowanej-i czyn­
nej polityki w  tej dziedzinie oraz reformy naszych u- 
staw konstytucyjnych w kierunku wzmocnienia -władzy 
wykonawczej i usunięcia kryzysu parlamentarnego w 
Polsce — droga reformy ordynacji wyborczej.

Rada Naczelna po krótkiej dyskusji przyjęła powyż­
szy. referat do wiadomości, akceptując politykę Klubu 

. Parlamentarnego Ch. D.

? i * o t © s t y  P o m o r z a
Na zebraniu Tow. Powstańców i Wojaków w Duso- 

cinte uchwalono następująca rezolucje:
Towarzystwo Powstańców i Wojaków, zgroma­

dzone na zebraniu w Dusocdme, dnia 22 marca pro­
testuje jaknajenęrgiczniej przeciw zachciankom nie­
mieckim, dotyczącym do rewizji Traktatu Wersal­
skiego, a to kosztem uszczuplenia prastarych dzielnic 
Piastów' i Jagiellonów, a tymczasem do pokonania 
nas ekonomicznie przez oderwanie Śląska i Pomo­
rza. Zwłaszcza my Powstańcy i,W o ja cy ,. którzy

stoimy na straży naszego Pomorza nie pozwolimy, 
by nami frymarzono i nigdy niedopuścimy, by na ży- 
wem ciele narodu dokonano nowego gwałtu.

Jesteśmy przygotowani, o ile będzie potrzeba, od­
dania za Ojczyznę ostatniej kropli krwi i życiem za­
dokumentować przed światem, że to. co nam naj­
droższe, nigdy sobie wydrzeć nie damy. Wara Niem­
com od Pomorza.

Tak nam dopomóż Bóg,!'

— 25-łeeie pracy publicystycznej i społecznej. Dnia
dzisiejszego, obchodzi redaktor nacz. „Dz. Bydg." p. 
Jan Teska 25-lecie bogatej swej pracy publicystyczno- 
społecznej; .pFacy- rozpoczętej w  wieku młodym w  Po- 
♦znaijiu, rozwijającej-sie następnie w  Gnieźnie, a od Jat' 
17 irwająęęj .na odpowiedziałnejn stanowisku w  Bydgo­
szczy. . •, . •. •• •: -. -;v - . : .- • : ■ •- -
;j Z ginrnazjmn - miął zostać księdzem -- -poszedł do 

znanej szkoły dziennikarskiej — , temperament rwał go 
do dziennikarstwa —  ówczesnego przywódcy ruchu lu­
dowego śp. dra Romana Szymańskiego, red. nacz. i 
właściciela „Orędownika" w  Poznaniu.

Stamtąd poszedł na w^ażną placówkę prowóncjonal- 
rtą, jaka był posterunek redaktorski „Lecha". Na stano­
wisku tern przetrwał lat kilka, walcząc w  obronie spraw 
-polskich piórem' i mową, karany kilkakrotnie wiezieniem 
pniskiem.

W  roku 1907 rozpoczął wydawać -,Dz. Bydg.", któ- 
r;, przez lat 17 doprowudził .do dzisiejszego rozkwitu.

Tym, którzy patrzyli na pracę Jana Tesld od zara­
nia i w czasach niewoli, wiadomem 'jest, co . zrobił Jan 
leska w' zniemczonej za czasów niewoli Bydgoszczy,* 
ile to miasto w  procesie odporu nawałnicy germańsskiej, 
ik: w procesie polonizacyjnym mu zawdzięcza.

Godnie on przejął testament pracy nieodżałowanej 
pamięci na bydgoskim terenie śp. dra Warmińskiego i 
szedł bez oglądania się na lewo i prawo droga, której 
przyświecał: krzyż i Orzeł Biały.

I dziś pozostał ten sam. I choć i dziś, w tei wolnej 
Połsce dla której w niewoli pracował z oddaniem całe-' 
20 siebie, narażony jest dla swej pracy na szere^ tru­
dności i przykrości nie stracił nic ze swego zapędu i za­
pału jak i ze sw'ego złotego humoru.

i racuje, choć koło niego chcą uderzać w niego pra­
cuje w  głębokieni przekonaniu i wierze, że zwycię­
ży mawo i prawda, a intrygi i brud skrzepną sane w

To też życzymy Janowi Tesce dalszej wytrwałości 
w pi ac-y i bezwzględności w  prowadzeniu opin.ii. -wie­
rząc, że tyłjco tą drogą życie nasze się oczyści i przez 
trudy do jaśniejszego, pracowitszego i zgodnidjszcgo 
doprowadzi jutra. &

Ad rmiltos annos, kochany redaktorze!

Z życia harcerzy.
Atak na zasady z. H. P.

Zwykle w okresie Walnego Zjadzu Harcerstwa po-
jawiaja się mniej lub więcej silne ataki na podstawov/e 
zasady harcerstwa.

W tym roku wzięła na siebie rolę awangardy w  ata­
ku grupa starszego harcerstwa, która niedość przejęta 
zasadami Z. H. P. pragnęła je rozluźnić, by w  ren spo-

! sob łatwiej pomieścić się w  organizacji.

rzad r-, by nie doszło do zaniku szkoły polskiej na 
wschodnich kresach, a co zatem by poszło, zaniku wpły­
wów naszych na ludność kresową, któraby wtedy za- 
miast . sie zbliżać, oddalała się coraz bardziej -od idei 
zgodnego pożycia .2 nąmi W Jednym p a ń s tw ie ; '/' ■

C/y p.. Tlmgittt i-nowomtWórzóny komitet‘(ś y  pod­
komitet dla - spra*, ■ ktcsow^ch -to zrozumie 'i  ódpewie-

— CHRZEŚCIJAŃSKA AGENCJA PRASOW A. W
poniedziałek ubiegły (30-go marca) podpisah w  -War­
szawie u notariusza p. rejenta Tyborcwskiego pp. poseł 
Korfanty i dyr. Poszwiński umowę, mocą któr.ej zawią- 
zali. spółke z ograniczona poręką pod nażwą Chrześcf- 
jańska Agencja Prasowa (Chap).

Nowa spółka, do której'przewidziane jest wejście 
wybawców i pism chrześc.-dem., rozpocznie po osta- 
tecznein zorganizowaniu działać, zasilając prasę mater­
iałami politycznemu gospodarczemu społecznetnf i Jcul- 
turalnerni, tak drogą telefoniczna, jak i manuskryptowa 

Agencja ma swe biura przy ul. Wilczej, narożnik 
Aleji Ujazdowskiej, czyli urządzona jest \y pobliżu Sej­
mu

v ' '̂5.*■ *

Świadkami takiego ataku byli uczestnicy Zjazdu 
Okręgu Warszawskiego, który obradowa! 22 b. m. w 
Warszawie.

Atak tegoroczny szedł dalej, niż w latach ubiegłych. 
Być może spodziewali się inicjatorzy, że stawiając szer­
sze żądania, będa mogli choćby coś „utargować". Za­
żądali więc nie tylko zniesienia dziesiątego prawa, mó­
wiącego o abstynencji harcerstwa, ale w'ogóle propo­
nowali zastąpienia obecnego prawa harcerskiego, zło­
żonego z dziesięciu punktów, nowemi przepisami w licz­
bie 5, które zmieniłyby zasadniczy charakter harcer­
stwa, usuwając, z niego wszelkie cechy ruchu etycznego.

W  ten sposób byłyby ramy organizacji istotnie bar­
dzo luźne i mógłby się w nich pomieścić każdy, fctoby 
tylko zechciał. W;tedy zeszło by harcerstwo do rzędu 
szerokiej organizacji sportowej, gdyż w Polsce niepod­
ległej każda organizacja będzie dążyła do wyrobienia 
członków na dzielnych obywateli państwa, wiec pozo­
stałaby tylko jako oecha charakterystyczna, dążność do 
fizycznego wyrobienia szeregów harcerskich.

Rzecz jasna, że tego rodzaju tendencja spotkała się 
z miejsca z bardzo silnem i zdecydowanem odparciem.

To, co dotąd stworzyło harcerstwo jest tak wa­
żnym jego dorobkiem, że naprawdę najdrobniejszy •wy­
łom w  tych zasadach, byłby cofnięciem pracy o szereg 
lat wstecz.

Wnioski, które pojawiły się na Zjeździe Oddziału 
Warszawskiego, powtórzą się być może, i na Zjeździe 
Walnym we Lwowie. Ale można się spodziewać, że ’ 
tam obrona dotychczasowych zasad harcerstwa będzie 
tak mocna, iż harcerstwo nie uroni niczego z tych skar­
bów, jakie nagromadziło w sw'ej ideoioc’'

dnio działać zechce, pokaże nam czas przyszły. Do­
tychczasowe doświadczenia „komitetowe" u nas. nie. po­
zwalają rią różowe horoskopy. Zeszedł się niejeden już 
komitet, zjadł dobrą kolację i poszedł spać- a rachunek
zapłacj! krij a  „uczynił" przypadkiem taki kaoritet 
coś więcej jak zjedzenie kolacji, to był to zwykle bigos

r~-
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WTwiad w spranie Pierwszej Pomorskiej Wysław?
flolnjctwa i Przemysłu.

Po  powrocie z Warszawy Prezydent miasta Gru­
dziądza i Prezes Komitetu Wykonawczego Pomorskiej 
W ystawy Rolnictwa i Przemysłu p. J. Włodek .użyczył 
mi chwilę czasu na krótki wywiad, aby opowiedzieć co 
się mówi o Wystawie w 'Warszawie i jakie są przygo­
towania do tej Wys tawy na Pomorzu.

—Za ostatniej mej bytności w  Warszawie, gdzie 
bawił również w  tym czasie p. Wojewoda Pomorski — 
mówił p. Prezydent — mogłem przekonać się z rozmów 
w  sferach rządowych o dużej przychylności i zrozumie­
niu ważności Pierwszej Pomorskiej W ystawy Rolnic­
twa i Prze mysłu.

Zrozumienie i przychylność ta zmaterializowała się, 
że użyję tego wyrazu, w  postaci przygnania większych 
subwencji ze strony Min. Przemysłu i Handlu i Min. Rol­
nictwa na mocy decyzji p. Prezydenta Ministrów Dr. 
Wł. Grabskiego, Protektora W ystawy. Pan Minister 
Robót Publicznych pemógł bardzo wydatnie, przysyła­
jąc do pomocy Komitetu architekta inż. Mullera, ró­
wnież p. Minister Spraw Wewnętrznych, jako znawca 
stosunków na Kresach Zachodnich, zainteresował się 
bardzo życzliwie Pomorską Wystawą. Wreszcie Mini­
sterstwo Kolei, jak dowiaduję się w ostatniej chwili przy­
rzekło pewne ułatwienia, zresztą pertraktacje Komitetu 
W j stawy w tej sprawie nie sa. ukończone. Jak wjdzi- 
my więc ziinter. sowanie ze strony Rządu jest widoćz 
ne Jest wszelkie prawdopodobieństwo, iż na uroczy­
stość oty/arcia W ystawy przybędzie Rząd polski in cor- 
pore, oraz jak mi wiadomo p. Prezydent Rzeczypospoli­
tej St. Wojciechowski przyrzekł p. Wojewodzie Pomor­
skiemu osobiście otworzyć Wystawę.

— Czy Zjazd Koła Miast Pomorskich, któremu p. 
Prezydent przewodniczył, interesował się Wystawą? — 
chcę być niedyskretnym.

— Na zjeżdzie Kola Miast Pomorskich poruszono 
między innemi dosyć obszernie sprawę Wystawy. Mia­
sta Pomorskie we własnym interesie przyjdą z pomo­
cą Wystawie, częściowo w drodze funduszów gwaran­
cyjnych, częściowo przez jaknftjwiększe obesłanie 
i zwiedzenie Wystawy.

Na zebraniu uchwalono, by następny Zjazd K. M P. 
odbył się w  Grudziądzu w  dniu 30 czerwca br., tj. w

okresie Wystawy. Uważam, że Karnitet Wys+awy po­
winien w każdym mieście Pomorskiem znaleźć kogoś, 
ktoby mógł rozwinąć specjalną propagandę na miejscu i 
ująć w  swe ręce wycieczki, które się przewiduje w  okre­
sie Wystawy. Na Wystawie pozna się przedewszyst- 
kiem samo Pomorze i ujawni niejedno niedocenienie na­
szej siły gospodarczej.

— Jakie korzyści spodziewa się osięgnąć miasto z 
W ystawy —  zapytałem.

— Nie można zaprzeczyć, że dzięki Wystawie mia­
sto Grudziądz znajdzie pewien rozgłos. Ożywi tc jego 
handel i przemysł. Zwiedzający Wystawę powinni po­
znać zabytki polskie w Grudziądzu oraz zakłady miej­
skie, którymi miasto może się pochwalić.

Miasio zapisało 30000 zł. na kapitał gwarancyjny 
oraz oddało teren pod Wystawę i wypożycza częśc 
materjalów instalacyjnych do oświetlenia elektryczne­
go. Przewidziano udogodnienia komunikacyjne, poza 
większą ilością wagonów tramwajowych uruchomimy 
kilka autobusów. Staraniem naszem jest, by miasto w7 
okresie W ystawy przybrało odświętną szatę, w  tym kie­
runku robią już przygotowania plantacje miejskie. Na 
czas "wystawy ukończy się gruntowny remont sizos do­
jazdowych.

Przed otwarciem W ystawy miasto wyda edezwę 
do mieszkańców celem godnego przyjęcia gości.

Podczas Wystawy powin&o Tow, Krajoznawcze z 
poparciem miasta rozwinąć agitację w formie ulotek lub 
broszurek do poznania osobliwości i historji Grudziądza 
i okolicy.

Co do Samej Wystawy, to zasługuje na wyróżnie­
nie ten szczegół, że obok wszędzie spotykanych dzia­
łów rolniczych i przemysłowych, urządza się obszerny 
dział rzemieślniczy. Jak już dziś widać, udział rzemio­
sła będzie okazały i pod względem gospodarczym bar­
dzo ciekawy.

Uważam, że Grudziądz dobrze się zasłuży Pomo­
rzu przez urządzenie W ystawy i spełni swój obowią­
zek stohcy gospodarczej Pomorza.

Te słowa zakończyły interesujący wywiad.
(—) Henryk Szymborski.

0 polski eksport
Podniesienie rodzimej wytwórczości oraz załatanie 

dziór w naszym bilansie handlowym, gdzie wartość tego, 
co się do Polski przywozi, jest przygniatająco większa, 
od wartości nas/ego wywozu, jest najpilniejsza i naj­
bardziej palącą potrzeba dnia bieżącego.

Konsumujemy znacznie więcej, aniżeli produkujemy, 
oczywiście dzieje się to kosztem oszczędności społecz­
nych, gdyby laki stan miał trwać dłużej, stalibyśmy się 
„ajtwedniejszym narodem świata.

Znani ekonomiści w  Polsce obliczają, że jeżeli sto­
sunek eksportu do importu nadal będzie się dla nas 
kształtował tak niepomyślnie, jak w  pierwszych mie­
siącach h. roku, należy się spodziewać olbrzymiego 
niedoboru na r o i  ł925 przewyższającego sarnę 450 ntiłj. 
złotych.

Już obecnie na podstawie deficytu płatniczego pań­
stwa za miesiąc styczeń br., gdee pozycja wydatków 
znacznie przewyższa pozycję dochodów skarbowych, 
można przyjąć, że wspomniany niedobór obliczony za 
cały rok 19211 będzio wynosił przynajmniej 120 miłj. zł.

Jeżeli ien niedobór kasowy państwa dodamy do 
ewentualnego niedoboru naszego bilansu handlowego, 
wtedy otrzymamy olbrzymi deficyt ogólnego polskiego 
bilansu płatniczego w yn oszą^  57C miłj. złotych.

Sa, to oczywiście przewidywania obliczone na pod­
stawie konkr tnych danych pierwszego kwartału br. 
Nie ma .ednakże uzasadnionych powodów do przewi­
dywań, że cyfry te ulegną zmianie ną lepsze.

Grozę tego nodzaju potożetha najlepiej oświetli fakt 
zestawiema go z wysokością pożyczki amerykańskiej 
jaką uzyskaliśmy.

Okazuje się, że cały ten olbrzymi dług. juki zaciąg­
nęła Polska wobec Stanów Zjednoczonych nie starczy 
aa pc*nyc»3 niedoboru płatniczego z jednego roku.

Tego odzaju stan prowadzi bezpośrednio do ruiny 
i długo trwać nie może.

Polska musi się zdobyć na wydatne wzmożenie 
swojej wytwórczości, jeżeli nie chce popaść w niewole 
gospodarcza rzecz wrogich nam sąsiadów.

W  artylerie pod tytułem: „Stale się spóźniamy" 
przeprowadziłem myśl, że we wszelkich poczynaniach 
na niwie gospodarcze', jak: ulepszenia techniczne, lep­
sza organizacja pracy, uzdrowienie i sanacja walutowa 
wleczemy się za krajami Zachodn.e Europy oo najmniej 
żółwim krokiem.

To co na zachodzie dawno us'mtecznioro za pomo­
cą energicznej i celowo obmyślanej akcji, to samo u nas 
wałkuje się do nieskończoności na różnych konferen­
cjach gospodarczych, zjazdach, zebraniach, sejmach itd.

W  rezultacie cała twórcza eręr&ia spala się na wza- 
jemnem gadulstwie.

Nie przecze, że z punktu widzenia ogono-społecz- 
nego mają duse znaczenie pewne zbiorowe rcrtrząsa 
Uja bolączek naszej produkcji-

Wprywa to na urabianie myśli gospodarczej w  spo­
łeczeństwie, a nawet może być po części uważane za 
dobra szkołę wychowawczą.

Zwłaszcza dotyczy to konferencji g aspodarczych 
tak często obecnie mających miejsce.

Rząd wchodzi tam w  bezpośredni kontakt z repre­
zentantami poszczególnych gałęzi naszej wytwórczości.

Ostatnio np. odbyły su? dwie bardzo wążne konfe­
rencje przemy1 łowe, na których przedstawiciele odno­
śnych grup przemysłowych wysunęli swoje postulaty w  
zakresie przemysłu węglowego i ogólno maszynowego.

Wszystko to prawda!
Niemnie3 jednak powyższe zbiorowe debaty nie po­

ciągają za sobą efektywnej natychmiastowej poprawy.
lecz kończą się zazwyczaj rezolucjami, w  większości 
wypadków zupełnie słasznenri i racjonalnerui, lecz, co 
najgorsze, pozostającemu na papierze.

Wykonanie tych uchwał odkłada się zwykle na pian 
dałszy.

Pod aidresem tych wszystkich ciał uchwalających i 
orzekających zacząwszy od sejmu po przez instytucje 
wszelakiego rodzaju konferencji a skończywszy na sa­

morządzie najniższego stopnia, dobrze jest wypowie­
dzieć następującą radę: „Mniej uchwalać, a " ’ięeej wy­
konywać".

Co z tego, jeżeli uchwalono -.łote góry lub złote re­
formy, które jednak nigdy nie wejdą w  życie, albo tak 
zostaną spóźnione, że stracą swoją istotna wartość

Tego rodzaju sytuacja pociąga za sobą jeszcze te 
następstwa, że wprowadza złudzenie jakoby się nie­
zmiernie dużo robiło dla wzmożenia polskiej produkcji 
i polskiego eksportu.

Niestety! w  tej spranie dużo sdę robi na papierze, 
który jest cierpliwy i na zjazdach, gdzie się uchwala 
mnóstwo zasad i rezolucji.

W  rzeczywistości jednak sanacja życia gospodar­
czego wlecze się bardzo powoli.

Weźmy przykłady!
Opinja publiczna zaalarmowana jest przez prasę 

piekącą sprawą budowy mieszkań. Do tej pory odbyło 
się już masę zebrań, konferencji, uchwał, ale akcja bu­
dowy domów nie ruszyła z miejsca, Są tacy, którzy 

t twierdzą, że naprawdę budowa domów ruszy się do­
piero w  przyszłym reku.

Tak samo wiele się pisze i obraduje w sprawie roz­
budowy polskiej floty handlowej, które to obrady koń­
czą cię na próżnych życzeniach.

W rzeczywistości ostatni polski okręt handlowy zo­

stał oddany do reperacji, obecnie wiec nasza flota han­
dlowa wogóle nie istnieje.

Już te dwa przykłady wystarczą na stwierdzenie, 
że przez gudulstwo sprawy wzmożenia naszej produk­
cji nie poruszymy naprzód.

Tutaj trzeba naprawdę realnych czynów, mniej 
strajków, mniej obrad, a więcej pozytywnej prący

Nasz bi!ans handlowy i płatniczy zdołamy uratować 
tylko przfez usilną i zdwojona pracę.

Zarówno pracodawcy jak i pracobiorcy będą mu­
sieli ponieść znaczne ofiary na rzecz wspólnej i świętej 
sprawy.

Pierwsi winni pamiętać, że wytwórczość rreżna 
podnieść nie tylko przez obniżanie plac, a podwyższa­
nie dnia roboczego.

Drudzy natomiast, że strajki czasami przynoszą pe­
wną realna, korzyść poszczególnym warstwom robotni­
czym, zawsze jednak sprowadzają ogólne zmniejsze­
nie się rocznej wytwórczości danego państwa, więc z 
tego punktu widzenia przynoszą straty, które są nie do 
zastąpienia. Powtarzam więc jeszcze raz, jedynie soli­
darna i wytężona współoraca wszystkich warstw spo­
łeczeństwa, bez kłótni, wrzasków, strajków i gadulstwa, 
przyczynić sie może do wzmożenia polskiej wytwór­
czości. a co zatem idzie do zwiększenia naszego ekspor­
tu. Jerzy Kr.

STEFANJA ADSWENTOWSKA

S Y K ,
Bowiesć. 53

Górą szły jakieś głuche dalekie klekoty, jakieś 
ochrypłe krzyki i wołania. Daleito śpiew delikatny, 
krótki i spieszny, sopranowy. W  młodej oziminie sły­
chać cichy, makńki zgrzyt, to tu> — to tam.

W  suchych gałęziach idzie ciepły, pachnący pod­
much Szeleszczą zeszłoroczne strąki, szemrze woda 
marszczona wiosennymi powiewem. Szepty jakieś idą, 
Idą.. .

A Romek sto3 i słucha. Oczy szeroko otworzył. 
Oddycha wolno i słucha bez m iary. . .  Dla niego nie 
istnieje ani czas, ani przestrzeń, tylko te szepty, szele­
sty i pogwary.

Podszedł Romek po błotnistej ścieżce aż do zamien­
nego wpółrozwalonego parkanu i wgramolit się ■ na 
omszałe z wieku głazy.

Stanął nieruchomy na parkanie i patrzał na zieloną, 
rowną ruń oziminy, która tu właśnie graniczyła z ugo­
rem, świeżo zoranym. Pomiędzy łanami biegła wąska 
ścieżka aż hen do samego nieba, które niebieskie było 
i śnfło miodem, jaskrawem słońcem. 
t Romek zmrużył oczy i dziwił sie, że się takie nagle

iTys wz^ y toęze nad polami. Ścieżka biegła prosto: 
dokąd? W  głowie chłopca zaczynają 

się^zrywać dziwne m yśli. . .  W  świat! Hen, daleko w

Ale gdzie? dofęąd?

ł Ll- cieniutkie zgrzyty
1 w  górze- ten krótki taki jakiś śmieiacv śoiew
wioma cisza. Ziemia p-rowaia
wiosną i ciepłą wonią zgnilizny zimowej. Cos rwało do

westchnień, jakaś dal i przyszłość nieznana wyciągały 
ręce i wołały cicho jak wiatr — pójdź, pójdź.

Romek oddychał szybciej i czuł jakąś konieczną, 
naglącą odpowiedź, ale nie umiał jej sam sobie' powie­
dzieć.

Dokąd ? '. . .  Dokąd ?
Nagle zawołał cicho:
— Do mamusi!
I rozpłakał się.

ROZDZIAŁ IV.
Pani Dierwińska właśnie skończyła polerowanie 

statniego paznokcia, gdy pokojówka zaanonsowała pa­
rną Teresę Gronowską.

W izyta siostry tak zdziwiła panią Bierwińska, że 
w pierwszej chwdłi zapomniała obetrzeć z palców po- 
madkę; opanowała się jednak szybko i zeszła do salonu.

Na kanapie siedziała młodsza siostra gospodyni do­
mu. Była to kobieta niegdyś widać bardzo przystojna, 
trochę już jednak zniszczona, lecz. dziś ubrana z w y­
szukaną starannością. Był to Um kobiety, która nic u- 
jrmała się zestarzeć. Jest to umiejętność rzadka, a 
wprost bezcenna, bez tej sztuki kobieta staje się 
śmieszna, o  iie oczywiście nie posiada jeszcze większej 
sztuki —  talentu zatrzymania ulatającego czasu młodo­
ści i urody. Pani Teresa Gronowska nic posiadała ża­
dnej z tych dwóch umiejętności i raziła kontrastami wie­
ku, ubrania i zachowania. W  barwnym jedwabiu, stroj­
nym koronkami i dżetami, mimo widocznego wziusze- 
nia w tłustej twarzy, robiła tak afektować miny, że czy­
niła wprost śmieszne wrażenie. Ruchliwa była. pełna 
uśmiechów, grymasów i min stosownie do okoliczności.

Na widok wchodząćei siostry uniosła się % kanapy i 
wyciągnęła ramiona.

- -  Mnrychno! Stroskana, zbolała' przychodzę do 
ciebie mujem sieroctwie, żeby się wypłakać i wyża­
lić, nad tną samotnością. Wszyscy mnie opuścili na- 
buntewam przez tą ladacznicę, trzymają jej stronę!

Pani Marja posadziła siostrę na kanapie i usiadłszy, 
obok zaczęła rozmowę, spokojną, zrównoważoną, dy­
styngowaną.

—  Wyjaśnij-) Tereniu, spokojnie swoje oburzenie.
—  Straciłam córkę, me mam dziecka!
—  Mirka rde ży jev

Och żyje, żyje, ale lepiej byłoby chyba gdyby 
umarła. Porzuciła dom, męża, dziecko, obowiązki; 
shanbiła rodzinę! Nie mam córki! Wyrzekam się moje­
go dziecka! ..

Przyłożyła chusteczkę do suchych oczu.
— Tereniu, pozwól, że wyrażę swoje zdanie. Czy­

tałam Mirki ust pisany do mego syna, rozmawiałam z 
nim o niej. W  tym liście Mira wspomina o jakichś obo­
wiązkach córki. Broniła ciebie, twcjej epinji? Termin, 
ja o tern nic nie wiedziałam. Tyś ja jakoby zmusiła pod­
stępem do małżeństwa z Michałem. W  takich warun­
kach Miry potępiać nie masz prawa Istotnie, przed 
wydaniem takiego wyroku trzeba było w^pierw ludzi 
w-yprowadzić z błędu, ,

(Pani Gronowska patrzała na nią spokojnie z pewną 
wyższością, wreszcie rzekła:

— Może pójdziesz na górę obmyć twarz, bo za 
chwilę będzie podwieczorek.

— Ach nie, nie, jadę natychmiast ~  po takiem przy­
jęciu!... Michał mnie przysłał, żeby uzyskać twą po­
moc w nawróceniu tej, tej . tymczasem ladnieśmy sie 
wybrali!

— Istotnie... bardzo mi przykro ale ja »w s ; :e  po­
stępuję według przekonania.

Pani Gronowska szeleszcząc jedwabiem wyszła z 
salonu.

Zdrożone, zabłocone konie z powozem czekały u 
podjazdu. Pani Teresa otufiła się w  tumfKową rtun- 
dę, wsiadła i pojechała.

(Ciąg dńsfflr nastąpi}
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Diokofa straiku na Pomsrzn
Na podstawie dokładnych informacji dowiadujemy się, żc 

dotychczas w  eałcm województwie pomorskicm zastrajkowało 
7000 robotników rolnych z czego jednak 400 powróciło już do 
pracy.

Pięć powiatów wngóle nie strajkuje. Inne zaś posiudaią 
rozwinięty strajk w  różnym stopniu. Najbardziej rozszerza się 
on w powiecie grudziądzkim toruńskim, brodnickim i rłiełmń- 
Sklm. *

W  dniu 31 inarca strajk rozszerzył się na 162 majątki.
Już obecnie uwidacznia się jednak pewne osłabienie, yzęść 

robotników powraca do pracy, inna cześć przystępuje do straj­
ku. Wogóile uwydatnia się tu olbrzymia płynność.

Naogół robotnicy zachowują się spokojnie. Posterunki po- 
llcjjnc są wzmocnione, ażeby przeciwdziałać szkodliwej ro­
bocie tych, którzy nie chcą dopuścić chętnych do pracy lecz 
gwałtem pragną zniewolić ich do strajku.

Celem przedstawienia obecnego stanu włościańskiej ho­
dowli na Pomorzu zwracamy się z apelem do hodowców 
drobnych, posiadających podrasowany dobry materiał zwie­
rząt domowych oraz ptactwa, by zechceli wziąć udział w 
wymienionej wystawie.

By hodowlę włościańską godnie wystawie, musi być ma­
teriał zgłoszony na wystawę przedtem przez fachowca Izby 
Rolniczej obejrzany na miejscu czy odpowiada wymaganiom 
wyetarwowym

*
KALENDARZ: Crwartek 2 <*o kwietnia Franciszka, 

Wschód słońca 5 35 zachóc 6 a3 
. Wschód księżyca 11 13 zachód 2 35

V
— ** Błbljoteka i Czytelnia T C, L. w Grudziądzu jest o- 

twarta
W  Muzeum (ul. Lipowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z wy 

jątkiem niedziel I świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5.

Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od <—5

W  Małym Tarpnle w niedzielę i święta po nabożeństwie. 
—** Muzeum (ul. Lipowa nr 28) jest otwarte w śrooy i 

soboty od godz 12—2, w  niedzele i święta od godz 14—2

A u d ia tiT  et a lte ra  pars.
(Posłuchajcie i strony przeciwnej.)

W związku z notatką naszą o nieudzielcniu pomoc;, przez 
p. dT. Sujkowskiego otrzymujemy on niego następujące wyjaś­
nienie, które dla bezstronności podajemy.

Dr. Sujkowski pisze; .
Zv'racam uwagę na nieścisłość podanej przez „Glos Po­

morski" notatki, Omawiającej tragiczny zgon samobójczym 
wskutek nieudzielenia przez lekarza pomocy a w  której to 
notatce i moje nazwisko xst wymienione.

Będąc lekarzem szkolnym byłem w  kolizji, gdyż właśnie 
w tym1 czasie t zn. od , 0% do IX  miałem mieć lekcję w se­
minarium nauczy cielsśJm.

Posterunkowy był u mnie po godz. 10. Skór oby był za­
jechał dorożką względnie automobilem, mógłbym zaryzykować 
i na czas wrócić. Niestety lokomocji żadnej nie było. Nie mo­
gąc iść połączyłem się telefonicznie ze szpitalem wojskowym 
1 kazałem zawezwać posterunkowemu natychmiastowej po­
mocy.

Szpital wojskowy orbnówił pomocy poleciłem przeto po- 
sterunkrwemn podążyć natychmiast do szpitala miejskiego, 
aby ten wysłat lekarza wraz z wózkiem dla przewiezienia de­
natki.

Proszę dla bezstronności zamieścić notatkę ilustrującą fak­
tyczny stan rzeczy.

Cr. Sutko wski.
Wyjaśnienie zamieszczamy, ale nie wyjaśnia ono zupełnie 

l nie usprawiedliwia naszem zdaniem zachowanie się dr. Suj­
kowskiego. W  krytycznych wypadkach, gdzie chodzi o życie 
ludzkie nic może być przeszkodą w  niesieniu pomocy lekcja 
w  szkole, czy brak samochodu.

—  Z Teatru Mejskiego. Dziś po raz czwarty wesoła a 
pcłtW pięknych melodii „Noc miłości" Rapackiego. Kto zatem 
•lie miał dotąd okazji zapoznania sie z tą nowością, niechaj 
spieszy do teatru, gdyż dzisiaj dyrekcja teatru daje tą operet­
kę po raz ostatni przed świętami. Ceny o 50/o zniżone.

Jutro premjera nowei operetki w  3 aktach W  Eysnera p. 1. 
„Wróg koblet“. Od jutra ceny w teatrze miejskim ulegną zu­
pełnej zmianie. Na dramat i komedie pierwsze miejsce koszto­
wać będzie 3 zł, ostatnie zaś 75 groszy, na operetkę 4 zł, a o- 
siainie 1 zł, nie wyłączając premjer i przedstawień niedziel­
nych. Natomiast wszelkie zniżki zostaną zniesione.

jeszcze o „Spadkobiercy- w Gdańsku. Jak się dowiadu- 
ijemy, zapowiedź piątkowego przedstawienia „Spadkobiercy" 
w  Gdańsku, kolonja tamtejsza i prasa polskr przyjęła z żywem 
zadowoleniom. Zapowiedział swoje przybycie pan minister 
Strasburgcr. Na, przedstawieniu mają być obecni również 
przedstawiciele państw obcych.

** Wielkie z-.iutereso^anie wzbudziły zapowiedziane 
przedstawienia „W u ta " w  Teatrze Miejskim. Jak nas informu­
ją, dużo instytucji i przedsiębiorstw, zamówiło w większych 
liściach bilety zniżkowe dla swych pracowników. Także na 
Prcmjcrę i niedzielne przedstawienia znaczną ilość biletów 
już wykupiono.

Stwierdzamy to z prawdziwem zadowoleniem bo wido­
wisko to rzeczywiście godne widzenia, a urządzająca je „Lut­
nia" dużo włożyła pracy, trudu i kosztów aby wystawić 3® 
okazale. Ni ćmieiiiamy że przedstawienia odbywać się będn 
®d soboty 4-go do środy 8-go bm. codziennie

_ * *  pjęrwszy kwietnia. Dzień ten przynosi wiele niespo­
dzianek. Ludzie przośzą£a» s<e w płataniu s&łw wzajemnych

i w  pow>8c;? grudziądzki*
Wobec tego, że robotnicy zorganizowani pod sztandarem 

Chrz. Dcmo-kr i NPR. wypowiedzieli się przeciwko strajkowi,
takowy prawdopodobnie nie poTwa dłużej jak kilka dr,i, co się 
z,nów nie odbije tak bardzo boleśnie na zasiewach, ponieważ 
odka .iest już wszędzie skończona, a na siew można bez szkody 
poczekać do świąt.

Jak już wspomnieliśmy, najgorzej sprawa przedstawia się 
w powiecie grudziądzkim, gdzie w 30 miejscowościach strajk 
dość silnie się rozpanoszył zwłaszcza kole Radzynia i Gruty, 
ale i tu charakterystyczna jest ta płynność. Jedni robotnicy 
przystępują do strajku inni zaś powracają do pracy.

W  miejscowościach zupełnie cpancwan> ch strajkiem tylko 
włodarze chodzą kolo bydła.

Ekscesów poważniejsz. nic było. Jeiidynie w  pow świeckim 
aresztowano 5 osobników, którzy usiłowali gwałtem ' wstrzy­
mać chętnych od pracy.

Przewidziane są nagrody pieniężne, medale i dyplomy.
Bliższe szczegóły co do warunków obesłania wystawy 

znajdą zainteresowani hodowcy w najbliższym numerze „Kło­
sach" wzgl. w regulamin# wysyłau.\ m bezpłatnie przez Ko­
mitet Wystawy Rolnitctwa i Przemysłu w Grudziądzu.

Hodowcy pragnący brać udział w wystawie zechcą się 
zwrócić, o ile możności w tak najkrótszym czasie dó naszych 
Inspektoratów Hodowlanych przy poszczególnych Szkołach 
Rolniczych.

złośliwych a i los nic szczędzi nieraz przykrych i nie miłych 
osobliwości. Nadzieje nie spełniają się w  dzień ten zazwyczaj 
nigdy. Wielu naprzykład urzędników państwowych spodzie­
wało się wielkiej mnożnej —  przyszedł pierwszy kwietni? 
i nadzieje te rozwiał, wielu lud/i spedziewało się, że wreszcie 
może przyjdzie wiosna, pogodą się ustali, gdzież tam, pogoda 
dalej kaprysi a do wiosny jeszcze daleko. Ale od czegóż są 
nadzieje — aby je rzeczywistość rozwiewała.

— 44 W  komunikacie z dnia 31 marca nr. 75 Grudziądzkiego 
Towarzystwa Wioślarskiego ..Wisia" mylnie podano nazwisko 
sekretarza. Urząd ten sprawuję p. Owczarek, prokurent firmy 
„Unia".

Przy tej sposobności przypominamy miłośnikom sportu 
wioślarskiego, -że walne zebranie Towarzystwa odbędzie się 
w dniu fi kwietnia o godzinie 8 wieczorem w sali p, Migodziń- 
skiego. Goście mile widziani.

— * 'r Poszukiwanie zaginionej. Katarzyna Miernik z Strze- 
mierzyć poszukuje córkę Antoninę zamężną za p. Gawędą. W y ­
mieniana osiadła w jednym z miast czy wsi pomorskich i nie- 
daja znaku życia. Matka prosi o wiadomość do redakcji „Gło­
su Pomorskiego".

Inne pisma proszone są o przedruk.
— Aresztowania. Raporty policyjne notują w  dniu wczo­

rajszym dziewięć aresztowań. W  pierwszym rzędzie wymie­
nić należy pięciu aresztowanych, za podburzanie dc strajku. 
Chodzili oni po ulicach miasta zgromadzając wokół siebie przy­
godnych słuchaczy przedstawiali konieczność przystępowania 
gremialnego da strajku.

Dalej aresztowano jedną kobietę chorą wenerycznie jedi ą 
mająca być odesłaną do więzienia sadowego i w końcu Jwóch 
osobników podejrzanych o kradzież.

RUCH TOWARZYSTW.
(rt) Walne zebranie Koła Stow. Chrzęść. Nar. Nauczyciel­

stwa Szkół Powszechnych na miasto Grudziądz odbędzie się 
w środę dnia 1-go kwietnia o godz. 7-ei po pondniu na salce 
hoielu p. Kellasa (ul. p. Kellasa (uf. Wybickiego) z następują­
cym porządkiem dziennym;

1. Sprawozdanie roczne dotychczasowego prezesa koła 
p. Bielińskiego: 2. sprawozdanie kasowe skarbnika p. Hoff­
mana; 3. Dyskusja nad sprawami organizacyjnemi: 4 Abso- 
lutorzjum dla dotychcjasowego zarządu; 5. wybór komisji 
matki: 6. Referat: Dotychczasowy przebieg i wynik prac Sej­
mowych Komisji Oświatowej nad projektem ustawy o pra­
wach i obowiązkach nauczycieli (poseł Nowicki): 7. wybory 
do nowego Zarządu Koła: 8. Dyskusja nad referatem. Zc
względu na ważność obrad jest przybycie wszystkich człon­
ków konieczne. (1360)

Wydział Wykonawczy Zarządu Okręgowego:
( - )  Albin Nowicki, prezes. (—) A Kwiatkowski, sekr. okręg-

(rt) W  czasie wiecznej Adoracji w kościele Parnym Kon­
ferencja Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo adoruje 
wspólnie Najświętszy Sakrament w czwartek 2. 4. od godziny 
12— 1 w południ'.1. Zarząd.

R E K L A M A .
Czyszczenie butelek od oliwy jest bolączką każdej go-' 

spodyni. Do tego celu nadaje się wybornie „Ata“ . znani’ śro­
dek do czyszczenia. Łyżeczka „A ty i cokolwiek ciepłej wody, 
zmieszane razem w butelce, czyszczą ią w okamgnieniu. Przy 
każdem szorwaniu i oczyszczeniu jest „Ata“ naileosą pomocą 
dla gospodyni. Wszystkie przedmioty zc szklą, porcelany, 
mar mu sm emalii, drzewa i kamienia staja się w jednej chwili 
czyste i wyglądają jak nowe. Również i do czyszczenia sztuć­
ców jest „A ta" środkiem wybornym.

Z Pomorza
— 44 CHEŁMNO. (Wykrycie kradzieży w tutejszym urzę­

dzie pocztowym.) Dwóch niesumiennych urzędników poczto­
wych Grzywaczewski i •Kwieciński dopuszczali się przez 
dłuższy czas kradzieży poważnych sum pieniędzy, na szkodę 
publiczności, systematycznie wybierając z powierzonych im 
listów poleconych pieniądze. Dotąd nic stwierdzono jeszcze 
wysokości zdefrauJowanycb sum, gdyż poszkodowani wciąż 
jeszcze się zgłaszają. W  przybliżeniu wynosi suma dotąd w y­
krytych kradzieży 5000 zł. Defraudanci otwierali specjalnie 
listy z Ameryki nadeszłe

_ t *  TORUŃ. (Ożywienie ruchu budowlanego). T>o 
dłuższym zastoju, rozpoczyna się w mieście naszem ożywiać 
ruch budowlany. Fakt ten witać należy z zadowoleniem gdyż 
jak wiadomo w  mieście naszem daje się odczuwać chronicz­
ny brak mieszkań.

I tak na gruntach zakupionych przez kilku obywateli na­
szego miasta rozpoczęto juz wstępne rabaty budcwiłamer: w  i -

cenie gruntu i zwózkę ccgie*. W  najbliższych dniach rozpocz 
ną się roboty około budowy domów na przedmieściach. Moż« 
inicjatywa prywatna wykaże większą sprężystość pod wzglę­
dem budowlanym od dotychczasowej inicjatywy spółdziel­
czej i rządowej.

— ** NOWEM1ASTO. (pożar.) W niedzielę, dnia 22 mar­
ca rb. wieczorem spaliła się stodoła p. Rochowskiego na w y­
budowaniu. Straż pożarna zdołała ogień umiejscowić, tak, że 
tylko jeden budynek został zniszczony. Straty są znaczne.

— * *  PELPLIN. (Olbrzymi pożar.) W  niedzielę ubiegła ra­
no około godziny kwandrans po 4-ej zaalarmowano miejsco­
wość naszą trąbieniem i uderzeniem w dzwon katedralny. 
Palił sie bowiem młyn i śpichlcrz nad Wierzycą, własność 
kapituły. W  oka mgnieniu pożar ogarnął kilka piętr.

P rzyb i ła natychmiast pelpłińska straż pożarna, która nie­
stety mimo największych wysiłków niewiele mogła pomoc, 
gdyż sikawka, jako rozporządza, okazała się bardzo lichą.

Poza wymienionemi była na miejscu także sikawka z cu­
krowni tutejszej.

Zbudzeni sąsiedzi pomagali ochoczo w opróżnieniu przy­
ległych domów, zagrożonych ogniem. Płomienie rzucały bo­
wiem iskry i kawały Sa'chu zwęglonego aż na gimnazjum, ka­
tedrę i w  plebanję. Jeszcze około godz. 8 płomienie unosiły się 
wysoko poii-oi spichlerzem.

Obydwa gmachy, młyn i śpichlcrz. zniszczone zupełnie. 
W  płomieniach zniszczało około 1000 centnarów mąki 1 nieci- 
zboża; wyratowano około 2u0 centnar iw.

Str it olbrzymieli nie zdołano jeszcze obliczyć. Przyczyny 
pożaru narazie niewiadome, uiawnią si? one po ukończieniu 
śledztw*, które natychmiast wdrożono.

_ * *  CHOJNICE. (Udogodnienia komunikacyjne dla po­
wiatu chojnickiego.] Podczas wizytacji urzędowej powiatu choj­
nickiego stwierdził pan Wojewoda Pomorsk;, że ludność za­
mieszkała w części dawnego powiatu człuchowskego tak z po­
wodu znacznego oddalenia od miasta pcwiatow. jak i z brak', 
wygodnej komunikacji, łączącej tę część powiatu z Chojnicami, 
narożona jest na wielkie trudności w  komunikowaniu sie ze 
Starostwem i Wydziałem Powiatowym. .

Celem usunięcia tych niedomagań zarządził pan Wojewoda 
zaprowadzenie roków administracyjnych dla wspomnianej czę­
ści powiatu, obejmującej gminy obwodów wójtowskich w 
Brzeźnic, Borowcm, Zielonej Chocinie, Bor myszko wach i Lip- 
nicy.

Roki administracyjne przeprowadzać będzie osobiście pan 
Starosta powiatu chojnickiego w Lipnicy dwa razy w miesiącu 
w pierwszy czwartek po 1-szym i 15-tym przy pomocy urzęd­
ników Starostwa i Wydziału Powiatowego, załatwiając na 
miejscu wszelkie sprawy adininistraci jtte, któ-c wymagają 
osobistego jawienia się strony w Starostwie Tub Wydziale Po ­
wiatowym. przyjmując wnioski stron, udzielając przepustek 
granicznych i wogóle infirmująć się o potrzebach ludność i 
wydając doraźne zarządzenia na miejscu.

Pierwsze roki odbędą się w  dn. 2 kwietnia hr. w  H pnlm
— :,:PUCK. (Uroczystość Bolefławowska.) Dnia 28 marca 

odbyła się w  sali kina marynarskiego uroczysta akademia 
uczczeniu 900-letnej rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego. 
Uroczystość urząd? iło miejscowe Polskie Towarzystwo Kra­
joznawcze. Na program oprócz deklamacyj. śpiewu złożyi s*e 
wykład profesora Ui banka z Wejherowa o działadwjjcl Bo­
lesława Chrobrego. Po uroczystości odbyło się walne Zebra* 
nie członków Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego, od­
dział pucki.

— (Wypadek z kooiem.) W środę, dma 18 marca be. Je­
chał p. Ksawery Dorsch z Połczyna do Pucka. W OEÓ*e> 
przejazdu obol; kamieniarzy Huczących kamienie na szosie 
odiamek kamienia wpadł koniowi w jedno oko, które w  ca­
łości wypłynęło. Pozostaje nierostrzygniętą kwestją kto p >  
niesie stratę.

Z całej Polski.
— 4 LESZNO. (Włamanie.) W  ubiegłą sobotę włamano się 

do mieszkania p. Kowalskiej, zam. przy ul. Głogowskiej i 
skradziono złoty zegarek z wisiorkiem. Policja niebawem w y­
kryła złodzieja w  osobie 13-letn. ucznia szkolnego H. Młodo­
ciany złodziej nie zapierał się długo, wyznając, żc caiy swój 
łup złodziejski zakopał na cmentarzu ewangielickim. Rzeczy 
skradlone istotnie znaleziono tam i oddano poszkodowane'

— * CIESZYN. (Ohydne morderstwo własnej żony.) W  
Skoczowie na Śląsku Cieszyńskim 36-lotni szewc Pawe! Bro­
da popełnił ohydną zbrodnię. W  poniedziałek. 9 bm. wrócił w 
nocy pijani1 do domu i rozpoczął z żoną. która była w ostat­
nim miesiącu ciąży, kłótnię, ooczem ]>obił ją i skopał do tego 
stopnia, że nieszczęśliwa ofiara po godzinie zmarła. Broda 
został odstawiony do prokuratora w  Cieszynie.

— 4 LÓD?.. (Rozorawa o blużnlerstwo). Na nabożeństwie 
majowem roku ubiegłego zjawił się we wiosce Charlice Dolne 
przed ołtarzem Matki Boskiej Ludwik Sanert, poszedł do oł­
tarza. ściągnął zeń krzyż i obrus, skutkiem czego zgasły świe­
ce i przeszkodził w  ten sposób w  nabożeństwie. Ludność za­
wiadomiła o tern pobliski postci unek. który natychmiast zło­
czyńcę przyaresztował i skierował sprawę do sadu. Obecnie 
odbyły się rozprawy. Sąd skazał oskarżonego na dwa i pół 
miesiąca więzienia, zaliczając areszt przed rozprawami.

— 4 WARSZAWA. (Napad w piekarni.) Do piekarni mie­
szczącej się w domu nr. 6 przy ulicy Długiej, wtargnęło trzech 
osobników, z których jeden, niejaki Edward Zydel, zamiesz­
kały Belwederska 29. na tle porachunków osobistych, pchnął 
nożem w  lewą rękę zatrudnionego w  tym czasie piekarza Ka­
rola HiTSza. Ranionemu pomccy udzielił lekarz pogotowia. 
Sprawce zamachu wraz z towarzyszami aresztowano.

— (Usłłowane bratobójstwo.) Mieszkaniec wsi Kąty W ę­
gierskie, powiatu warszawskiego Stanisław Powala w celu 
zabójstwa brata swego Franciszka chwycił dubeltówkę i strze­
lił do niego. S rzał chybił. Powala wystrzelił poraź drugi, 
ale nabój nie wystrzelił z powodu nic zbicia kapiszonu. Nie­
doszły zabójca zdetonowawszy się niepowodzeniem rzucił du­
beltówkę na ziemie i rzucił sic do ucieczki. Wówczas domow­
nicy wybiegli za nim, alarmując wieś. Nastrpił pościg i Po­
wała został schwytany i oddany w ręce policji. Nedoszł©go za­
bójcę osadzono w  areszcie.

—* KRAKÓW. (Źródło powodem katastrofy.) Or.egdaj w  
godzinach przedpołudniowych zaalarmowano tut. straż po­
żarna. że na Podgórzu, wali się dom. Na miejsce wypadku wy­
ruszyła natychmiast straż w sile jednego plutonu.

Po przybyciu na miejsce straż stwierdziła, że na wskaza- 
neiti miejscu zapa dła spę pod domean ziemia okoio 3 metrów

D o o k o ła  W y s ta w y  P o m o rsk ie j w  G r t id ^ ią d ^ '.

Wiadomość; bieżące.



Córka Cyrie-SMwskiej otrzymała tytał doktora nauk
P «r ,x , 31, 3. (PAT). Oórka sijnnei uczonej 

Curio-Skłodowskiei Irena (Jar je brouiia wczoraj w  

3crbonłi,e swej tezy dla jzjikania stopnia doktora 
7 ek wr iłyeh. Pośród groba profesorów, słuchających 
obroay znajdował się prof. d » Bomy,’ jeden Z  pierw­
szych współpracowników Piotra 'C u r ie . Teza,; npsz^ :a 
tytuł: Br.danta.nad oromięmami alfa,pplońjuip opa­
trzona j«»t dedykacją C«rie-Sfc$ndewzkiej. — '  jej córka 
i uczennica.

Sala wypełniona była po I r z e g 1 p rzez  profeso­

rów, atndentów i studentki- oraz tłumnie przybyła 
publiczność.- Po przedstawieniu przez, kandydatkę 
rezultatów jej prac, egzaminatorzy. złożyli tej ’ gOraó'ę' 
powinszowania, aławiąc pamięć Piotra Ciirir i wy-, 
rażająe hołd G&rie-Skłodówskiejj Mtóta- tak godnie 
kontynuuje jego'dzieło; ■'- ’ 1

Orzeczenie jury, przyznające . kaiidydatce -.tytuł 
doktora nauk ścisłych powitane z o s ta ło ; burznwyoji 
oklaskam) ?grom adońych.

Pielgrzymka murzynów z Ameryki Północnej u Ojca św.
Rzym, 31. 3. (A W ) Pap-eż przyjął.pielgrzymkęv murzy-nów jego ' żądanU . wszyscy ..murzj ui w .Stau.- Zjęd.Moca*»iKoŁ. przej- 

z Ameryki Północnej. Pielgrzymka ta.na kolattaęii błagała Pa- dana katolicyzm w cznączOiiym dniu i rmejscach. ^-aiłież ilo-- 
pieża, aby zrobił wszystko co 'm oże. dla wyratowania z wję- brótliwlc ycysłuchai wch .życzeń', i ptzjTzękł zwrócić się w 
sienią Masa Carvey’a. przy-yódcę .niurzypów:. W  '• wypadku tej spjawie do Białego Domiuw Waszyngtonie'. - .;'• .. .... . 
*d:?by się to Papieżowi udało, delegacja oświadczyła, żc na . , .rr: . ♦ ... ..

Katastrofy kolejowe we Francji i
Paryż, 31. 3. (Pat.) Ppciąg' Paryż..Uórdeaujc: wyljk-kif Irkuckiem, gdzie lawina śnież ta

af; pod MomiervilIe. Kiika osób zostało ranionych. ■ zabitych. 8 ramiach.
Moskwa, 31. 3. (Pat.) Na skutek katastrofy kolejowej.-pod ——— —

Ros;L
rorb-łtr pociąg;. ti !)xól> zostało

Straszna katastre
M u l  na W eia rse  z»ła im »ł l ię  w ehw ilif
B aUn, 31. 3. (Pat.I V. czasie wielkich- ć więz.eń połowy di 

teichswehry zbudowaiiy na Wezerze niedałeko Debnoldu tuo-st 

pionierski zawalił się w chwili,; gdy większy joddział wisiska w 
pełnym rynsehntkti przechodził'. it« drugą striwę rzeki. • Wiem

ifa w Niemczech.
gdy p rztr iio d riła  znaczna ilość wojska.
żołnierzy wpadło do wody iMó\vi» 0 -utariięcii' .około . ICtożelL 
iierzv. ' 1 7 . ■ . ' . . .  ' ' ' . '

Bżrlftijó-.l. '3. (Pat.), V, cdług pstą ti.iicli ..wiądoiiięścó liczba 
żołhierijy.'. któi-zj- jp.itoząs'; inauewTÓ>v w ękutek- zrd.amąnia-się 
imjstu. zrftij-steji jw Wezerze,.nie, ^rżekiacza. 13,. ' , - '• •!.,

Zbrodniczy zam
Warszawa, 1. 4. Niewykrj-oi dotychczas,sprawca usiłowali 

ubiegły nocy dokonać zamachu tia tor’ kolrrjotoy. linji' Warsza­
wa—Kalisz.

Podczas spcąwdzattia toni-pr/ez dozorcę' Mtóh*ła'-;Gajew- 
•dtiego  ̂ zauważył cn, - żc sejmy lew ej -iinjKoti • śtrmty-' rowu 
trzjdnażne*- ■ zostały roricręcor.e. śrni*y leżały cfcok.-

ach na pociąg.
■ Wypadek miał miejsce na terenie jgm.- Babi 

nicąmi ni. Warszawy. . . . . . . . . . . .
•Wczesne ' zaifważfctrte' zbrodniczego, ężyiiu '1 

ehodfące pocjąg.i ed HiŁobUczaijiej katastrofy.,..
Wdrożmio' energiczne ' śledztwo ce.lcm' ’• w> 

ców'zamachu.

ce tuż.za.gra- 

ustrzeglu. nad- 

krycia'.. spray-

" w ałab —  a rowtmeześrtic wypsnęła wpda,, Łtór-a ząlala 
■yeii i jedno z mieszań He. parterze. Mieszkanie to zo:dato 
przez właściciel , natychmiast opróiniane.- .

PJraiwdapodoK fe w miejsca -tern znajdować ;sjfc; 'rópsła!a 
-Jiaskóiiia woda. . ■ . .....  . ,

—  Echa ucieczki więżniór- ) śledztwo w '-prawie ucieczki 
'^eżniów z aresztów miejskich — o „czem pisaliśmy gj-zto 
kilkunastu dniami —  wykazało,, żc winę ponoszą-'-dó«BOŁct̂ -H-

rWsztóiw którzy nie pilnossaii tiaieżycie. cci. Wodfug newpycii 
poszlak, dwaj dozorcy ułatwili- aresztawtimi- ucieczkę przez .'di> 

.starczenie hn przyrządów potrzebny eh do wybicia otworów 
w. suficie i podłodze, którą to drogą wteżrjEŁie, obiegli.. Straż 
pr^y celach więziennych'o-d'1 lutego, br. pełnili ‘Wyłeoaikr :d<v- 

,zr rey miejscy, gdyż policja od tego dni? ścsągneła-z aresztów 
miejskich swadę poveruttki. ..

- —  (Nieszczęśliwe wypadki.) Oe.ęadai w połudaie- .wc-zw ł- 
n® pogotowie ratunkowe na ul. Lubomirskich 9, gdzie 3-lęŁiłi 
M ieczysław Więcek, synek urzędnika-kasy i chorymi uległ-opa- 
fflpuh U stopnia.. Dziecko wpadło ck, garnka z wrzącą ,w oda 
? o  opatrzemu nieszczęśliwego; dzieci-a ' prze*” lekarzapogo- 
tema, pozostawiono chłopczyka' opiece du.nowij; '..-

W  tym marnym dniu wpadła do' wino: Józcra Zlv;aszl;ów- 
m, służąca, tak «ieszc/«śliwie. że doznana złamania• fńrucfcj&a 
-l .podstawy czaszki. W  stanie beznadziejni rn -p-rzewje.zlyTia 
ią do szpitala na oddział chirurgiczny.

—  (Przebudowa llitjl tramwajowi Jh) W ładze iniejĄże 
or afektują zupełną przebudowę, linj- tramwu-jtwyoh w Krako­
wie. Chowa tu o rozszerzenie' rozpiętości siec? tram w . jaw ej, 
któraby obejmowała również .i sajdak^ - ;:rze,r.iRśęią- Pro­
jektowana jest również budowa nowej reinjzy -tia- P-.d£Órni 
W przyszłym roku. Jak słychać, w bieżącym lrt>śu Jyrękcja 
tramwajów przystąpi własnemu silami do Q:żefełfjijma głównics 
llfijS, która połączy główne arterie m-asłą z p-.-ryierjątjń.

—  (Nowe masuyny dłn fabryki t y ^ . j . h  Krakowsk i tą- 
Hryka tytoniu otrzymała zakupione - w . \tisa)i.; z fabryki w

•Jjteflburgu maszyny do wyrobu specj^faiacJi-^feir.' Ńadegpd 
vjęż 5 takjch maszyn, które . zmontowano i-> p ięrwĄjołi drmieii 
Jfwjetma będą puszczone w -uch. Po orrrymatjiu tytonju spe­
cjalnego z tjscii maszyn, będą wyrirbjhnw a;niego nowe; sorty 
papier-! sów tak zw. ,..S|>ecjaliTejów'‘. Tvtnii feu pod-SniH w 

..krajaniu do dawnego austriackiego ..Pursitschanu",-- bed/ie 
.sprzedawany we wszystkich ilościach, Jąk- słychać i v  in­
nych fabrykach państwowych w  -najWiższył-n czasie - t-yspocjsae 
się produkcja w yiobów  tytoniowych najlepszej sorty. Wiado­
mość ta ważna dla palaczy, ktorzj hezifstan&ie narzekają;na 
rHedobre papierosy monopolowe.

 * LW ÓW . (Ecliz napadu- na główna po-ałę.) Śledztwo
w.sprawie napadu na -główną- poTz .ę -wę- Lwow ie trwa- w  dal­
szym ciągu. Aresztowatri konwojfcnei, zdaje .się. byli w  .zmowie 
z bardyiami. Jeden z nich sam wyrzucił z woęu. tryt worki 
z Pieniędzmi

—* LW ÓW . (Ujęcie fałszerzy 2 złotówek!) 0*i pc.wltego 
e**8U "okazały się we I.wowie w obiegi i .ajsnywe 2 złotówki 

■ wykoaaae z angielskiej cjjtiy i.nitują^ę nieżk: , na pierws-zy 
rzut oka srebrne. Pieniądze Ce w przeważnej opuści ztrajdo- 

.“to w rękach okolicznych, wieśniaków ą- w^źe^kje- staj-ania 
Poicji celem u,ęda fałszerzy pozostawały bez rezultatu. Do- 

■>łf?zlor,3-j dołi esioio tu .z Jarosławia-o aresztow?nru 70- 
xvie »,yn-V u ć o «ł- po kolciartu, zsin. we Lwo-
_w* i-,,,, ? !lef’ *e pojechała • ona taih: oeleni: puszczenia w

^ S ^ ,ef ęClU s^ k fris?y.wyd,. 2-z io t^ o k  
ar dochnHr^Ua ^ ^ P ^ w a d z il kotn Stojków, prowadzą-

.Mimo zapewnieni ^  ?,e^ y'
lego tam również s t J t e T K * ’ **>*&*-

w.,mtk Oto w szufladite 3 S S S  ze 
^ e * . o a o  dwa pudełka n a p e łn i j

tormę do:odlewu-tąlsyiikatów. stemple d-o.cidićwanm; większą 
ilość stopu metalowego, maszynkę ck>_ ógrzewaiua - metali --oraz 
kilką sttąk--fałszywy eh r.nonćt. -Monety <tm łyjffąbfał- .arę^żtrw 
wauy;iwiychfi-Ha,st syn llębdt,-rzężbiarż i murarz i za porttoĆH 
swej matki puszczał je-w  (ibieg. Oboje - aresztowani pr*yziraii
się^do wili)'.- . ...............  ............ ■■ . ■ . :

— • (F a b r y » )  eftzckąłflr.) 1A« Zakładu iiu. św.' 'Teresy, 
nneszozącego;¥,ię, przy.- ;ui> Lępna '.Sapiehy,; zsłpsił się ui-egdaj 
pewien oscbtuk,- przedstawiający, się1 za egzekutora podatko ■ 
w-ego. Na podstawie kwitów -pob?-al on od 1 zarządu-piejfiądze- 
Dopiero -pó-źnie.i okazało; się,; że oba. k w it jf byty- sfałszowane 
a.'rzekomy egzekutor zwyczajnym oszuenem.-. Pyłfcja-.- noppo- 
częła za- nim pcsznk>w =mia. p - : ' ■

Rozmaitości.
J-rL długu człowiek mbze hyc pod wottti?

Nie chodż.i; fu- naturalnie- o nurka, -który, zaćpatrzm- 
iły w odpowiedni .aparat, -bardzo (jingci zabtowto rnoie 
jipu wodą, alt o człowieka zwyc/ajnogo. 'Otóż- taki 
człowiek wytrzyihać. i.ik'żc pcil wodą najdłużej - - jedim 
minutę. Przez, dłuższe , ćwiczenia polegające na naby­
ciu zdolności j kilkakrotnego głębokiego wdychatjia 'pó-, 
wietrzą, przed \'skrtkiw, mieni do w od j. tte sić Osiągnąć 
możność wytrzymania - tłwu, rniuut -pud wodą. Wysiar- 
• ży. w’ .tym celu, także wdychanie; ttoriu; Isftrieją.Jędnąk 
ludzie, kiórzy prztz długoletnia praktykę. Jowowadzaja 
do hadgwyezainej wy:tr^y.irKiłbśći. . , ■

Podzhv.ii. godpi, ss pod- feemi względem poławiacze 
Pjoreł i gąbek.. Na wyhrytożu adriatyckieu: zasłynął, praed 
laty pewien Japończyk, który-umiał w:y trzyn-fae poć w.o 
dą — tfj minut. Po wydostaniu kię z  wody yzłowidt ten 
wysiadał jednak- jąk. trjip; W  krwljęgo-bo-uitari ferąśęo- 
wało coraz Syięoei k\vasti węglósy^go i z tego powodu 
krążyła - ona; w je^o'o/gąniżrpie'bardżćf l.eribyie., Miąlo 
si^. też.--wra'żenjb..;.ż*' Jakóńczyk lada chwila udusi. 
Znane jest,’ żj poławiącże 'pereł* i gąbek ^siągąją najwy­
żej i kończą wśród straszji-w rzch rierpjeji

■— Ilu jesi księiy na śa Jecie. Na 1700 rt?łl >onóv» miesz­
kańców-kirli /.iemsk rej: (łącznie chrześcijan..’ l.iąhome.ran : mi­
gali) urzj pada 312t'Kl2 kaptonów i katolickich. Z- tej’ . ;.liczby 
200324 księży 'zajmuję : się ćus^astęrslwem ' W. .̂BiłroipKi, na 
pozostałe;-cztery cisęści świata przypada zaledwie^ 109678. W  
A fryce , jeden ksiądz przypada- -na -460 kartołików a'.:ś2OQ0 po- 
gaii, w-Oceanjl ■erlen ksiądz ńa 300 k .totków a JflOOOO pocgałi, 
w  Japow.ó .(eden'ksiądz • wa 860 ki to)rków a 22'TOO-) pogau, w  
ęiiiii.aęh jeden ksiądz;n'ą-'8Q0 .każjlifców• a łSÓOtHCJ pęgah.-:-w,lut 
djach Jette.i ksiądz .na-ęńO bątob'|ęów - a. 160̂ 00* pogap. (W idać

tsROdA;; '„NOC MniC^CI".
ĆZWĄRJER : ' ^WJłÓÓ KÓBłpT** B «ę ra -. (pręmjer*';
PIĆ T;EK: Ko,; eri iTow Muzycznego.
SOBOTA -  god,. 3-ciej jLk  KRÓLA CUROBRECt r  wwe- 

-,usorl»ti ;4>EBZ1ÓWTE',1 -  „WIDM;A“.
NIEDZIELA: -  brgbdss:i Sreiej; ^KOPCIUSZEK- . i „W ID M A *4 

wiecagrditi,:.;-^. ^SEDZIOWIE^ -  .W IDAU *. .  :

dztmyni ,w: LonĆjńiie. na ‘ cześć! Ignacego Paderewakiego. Pa- 
dęruwśki ifcrf.af 'srę 'wyrazić- lrardzb żyćriiwk- o ' tdętooścłach 
najińłódskeeoi wirtą&źa* i^'plr^okWał- rnu 'wielką ytrzyszlcśc-.

~  Najcelniejszy dekuntent medyczny świata. Z Londynu 
.donoszą że rfjtoiiy;'ęri^ói(ig-''prot. . Sreasted - enal&żł na od- 
"wrotnej’ stomiio'’ .z-ttatiego:,-mc^iqaietc pąpyrusu t. zW Smitha, 
zpa^jjBĆego -się ? ćfibicnle- w  ;Nówj>m' Jórku,'- a przećhódzpćego 
z leOO ;feku'-piz«d Clwyśhiśea-H ’nsiep;zatytułowany: „Jak-mo- 
ziia') sięfćsb rmęzęz'yżiię*'zTni«iić'''w- ;2b-lefnie£o' młisdżięńća.?'* 
óstęp teri ,ł atiripóa^l^st^p. Aittor rpzpói^ąeł.a naukową metodą 
hadań. 'Wiedział r*p:, ż? paraliż ‘jednejJczęści ciałŁ' test 't»as'^p- 
^wdhi-izubirfzdń 'prijędśffnd i części mózgu,''lub że kontro!? ró­
żnych" części oitfłłii jeśt midcdscowiórK. ' w  pfosżczególuyćli cżęś- 
ciach-wiczgij.' , ' ; •' .

. Fapyrus ifie :zó^ałtreSsc'.za;-'diój-t<ij- chwib cafkowicie ód- 
cyirowatiy t '".powodu terminów tcchnicża-iych, nic ulega jednak 
wdtTŚhwo«ii, : is  ;-.:eft-Vdh. na-jcentiiejśz^n i dókimientem medy- 
cmy-Bi.ójińći ;<fótąd zfiaiłN-. • 1 ■'

SjJriaWy póKtyki morskiej.
7  TYDZIEŃ BANDfeRi P O iIk IE J . W najbliż-

.Zebp4ne j pj&njąęsic" w-lT?y®cjd#i%U' 'Bandery.' mają być. prze-
ZUtiCZ-OTlc HU- Ł-elt- Xlgl, I ■

- PIERW SZA i O u ż  PODWODNA. DLA FLOTY
^ L S K łE -L  ’;• ł^oWif«fuj6iHy . się, -iż- .stowurzyszćnie 
■ „Młftda ,Pi;kka‘\ .orgajjiziijąęy. oJpęciiiŁ wystawę roliiiczo-
łiijndlmtr/Unr/ipniSćtfłAii;-.! ’ «V: K ilicyit . m*» •/•jmigj'  ̂ fllllClU-

zakupić

więe." że ziókołna ' jest;liczba miśjonsrźy. ,a,-'żniwo,byłdby 
wielkie'.) - , ' " ' '  f'r > ■ : " •

; . . — Cteme wykopaHsjZa. n i W  ónfejsci>woić,i O -
szftny na Węgrzech nattaiioiKł ka .cCnń-; wylcdipąit^a. Miajio- 
wtoit łPJdczas' prąc zfenmvcb na terev,ie dawnego;qb:óz'J' rzy.m- 
skie«o-Brigentim-n -znaJpziano' o sarkofagów z II. ;■-wieku p«. 
bardzo wielka, al(x>wiejn, ;rą c,ię - 'iupeliiie,.■■uieiiar-iiwfMię., -W 
jediym -z sarkofagów • -zachowały .• k i« szkidlety. Sórc-io iefniej 
kobiety i jej sfostrzeuń^r, ..poaadtorznałdteazsię -w-rni* toszł-o- 
wrtc nrdoby kobiece -‘ze .riófa. ■ Sauk etagf;oddano innaeum -rafio- 
dowerriu w  Bpórnsę zc>e. '

■ — Seaaacjrkre wykona Rak a. P r jy  prąęadj nad, ptyęprowa- 
dztariern kolejki w grotach Postodby (Adełsbjęrg), uajirafiowo r »  
PWkftdy sSIfty, w  lrtór,ych *znatosiotit w .ogromńej ilbScj, me- 
spocykane dotychczas wykopałisfca, mianowicie kóścl nramu- 
tów, hjen, ideuówiedzi i tnn̂ yh zwdenząi kopal1 itanych c .ole- 
gmuiycę lo«ni.«h i flłesptrtykaRej dotychctas wiełKoScż.

—  v ,4 e ..k in l Płaateta. Najcudowniejs^eni dziędkiian aa 
Syiłecie ie**t chyra 4 r«. lyint Anglik, Jakęlbs, ;to-jVrr
RiedarriU. riraf . sd/tsd ■ iflic . {śaidu?.-.wirttłOi > w' fco*ieero(c ■ ur-sw-

W B P R A W IE  łCGNCE$H NA BUDO W E DROGI 
WODNEJ ?  .TCZEW A -DO GDYNI. Dowiaduje,n.y sję. 
Zf m  tuy z? proj^k-tanTi hudę-Ary drogi"wo<łnej t  

.Tcp-tfra- dcitadypiśiirzpg j&dtwnedeiilwrśt -zo&taly- w  tych 
dniąyń1 w,wzięte -decydujące -kroki; cclęm \yydania feon- 
ctsśji,’:;iTa T»KłbNv,ę' ® ś i^ i l j i ę ^ “'r2:eeżdifcj. drogi,wodnej. 
K -iiięęsie ibu . ^rrzy.i-iać. Źjgdoó^ónę .Towarzrsrwo 
T f^ p p p ń ą ’ i ,;'Żęglugi^\ jfpwar zy s tw o  to z .własne^-’łnl^ 
<Ej?ty^y -.pofeti ł̂o i !»ię .- zr.eaiiżoąvtarita rplniu Lig? 'Żeglugi. 
OpfącoWAhdSP PfW/. 'faż: ’ Noimw&u. Krtdyl w  w jj jh

..kóśei -̂ .̂<)TO.':j5fe43ąak'; ma.tb^ć uzyskany w Banku Go­
spodarstwa Krajowego,'i: pokrt^yemisja akcji rżeczone- 
gó T<jw-arzyst'way,

7 TYDZIEN BANDERY POLSKIEJ. Jak Się dowia- 
ciujęmy, tycji: dibkeb toczą się pertraktacje o kupno 
jaciitu jz - r/jotorenc ^ptjnnędzj’ : jedna z. firir polskich w  
Gdansjtu, a. Ligą. Żeglugi/. Nie -jest wykluczonem, i i  
jacht.-tęrj dudzie, aakupiof/y, przez ^Juaht-C!ub“ ; dla swo- 

. ięb..chłopków.;. Ce.?ja iaćliźu wynosi,fi 000- złotych-., 
i zuajda dTOgę,; -awt je,odzyskać.■■ ;-....

, M SPRAWIE'POBORU POÓATKL DOCHODOWEGO 
ZA Ml KW łCłiEN. Mudsterstwo' Skarbu reskryptem z dnia 
ł8.̂ 3.- łd25'Iż tlż-P.'CL'799*25 zarządziło, że'pobór podatku do- 
clipdowyito oó uposeżeii służbowych, ern«yttir i wynagrodzeń 
.2ą..}UrięntMi pracę .na, całym- obszarze Rzeczypospolitej Ftolski 
■yfirtKi .bfFćcćw! młe$4ba-'kw(eMiM 1926 f.-dokonywany-w do- 
tycbbąąśł-wyiu trybie według -skali1 i mzepisów, zawartych w  
■ókóiiuldt’Minż'8k; ż dńia'.:;19.: L 1935- Ki.- D.--P.-O.- Hś5/H,’. ógfo 
szortynr .W nr.-26 Mómtór^ Poisklego'-z dnia 25. 1. 1925/ - •

Pw^-żs/ e yodcjeu ślę- dó-wiadomośei- pubiićzńw • • 
Pomorsk? Izbą Skarbowa

■. 7 ;.c-;: WALJSE' ZEBRANIE AKCJONAR-JUSZÓW BANKU 
OlfANSKIEGO...O'i^'yło;s.ię,w Gdańsku, wialne zebranie, akęję- 
narjus.Ź5; Banki- (Maiiśkjj&Sft (Bank vq;i Daiizigj. Na zebraniu 
WylY^to.'''ppńbwhfe dy-tjyiićzaśnwy' !ża 'zą ć ' Przedstawicielem 
iptęręsówjfibLskićIi w; B=tiikj Gdańskirr..*na -miejsce Kręekiego, 
dyrektora Bąhkg Potocki w j^tańy ‘został. dr. T.

u - Ss«ó(cł Zariąbkow. w Pozr niu.
-  - Z MłN.: RpLEf- Ęftwitóujfiit£y -.s(ę.:ż Miu. Kolei 2el., -iż 

W bi eżacy-wi, 1 a i esiąę u •.'Mjój sterotwo afwo^zy lo i oddało eksplo- 
aiaęj. M»:owybru<towąnę,;npłąq:ęme kóśetowe. Hajduki-Kchlo-

■«ą»vż^ąarądż»ło.-rupii;tyuićzaKcfwy.Ba połączeniu War* 
.saowi.^CfiyM; -jak" tona - pjjerwsssch . &-cin kilo»ret-
raćh linii poztistdjącęi w jrudwri* B|«»«oz)5w-Brzezic. od Blm' 
szpzow^i dg LulwtńJi. Rołsrrepia te resrąłs <%tworzcr.ic gwaii 
objÓJśpia; węzła glfwiękiefw y, .. ■;

1- - --ZAH AN A . s u t e m u .  W YPL“A T  r e n t  w o j s k o w y c h .
Zópęwodu- •nójsfwidnia - ś ię ' w ’ nfcWtóryćh drienn&aęii ; ko- 

i^urifcątu pod fytołęir, Is ^ ia n  .systenjn - wypłat rent wojsko- 
wyei;“  wyfeśnia- Izba Skaroowaą że wiobt, tęgc iż zbad itiie 
stanu. zd«|«tt^af inw^iadew*' z wojny' światowej-' przez pojskie 
PKU.'żośfało jnż'pę^ycwaidzóite,'iiiM.;pcidikayle orzeczeń ko- 
« « «€ -  w,p)sków>rlekariłkjb może *bj-y zaopatrzenie pieniężne 
w ■ myśl' ustąwy ■ r <W i 1S;'“3. : przyznane, zarządzono,
ż^' począwśzy odvi. 4. id2e t reMty ItiwaRdzkie będą wypła­
cane w^iąetAłe firzmz p. K  O. w Póżnantn. na zasadzi? prze- 
kau^iw' tń-tstewionyeh^ nr/er' ł iw  •Skariibwa dla intereśowa- 
hjrtih " zarniftwkaTyefi -iw ońśfe.fze - wójćrwództw Poztiańsklefo 
ióPeńńpcen^dcpo:'') t'-'-"-:'"ł .

' ; DbRaióiwąató .;dStsy (d a « »  : zatamk na renty pi z «z
l»rędy .:Pwztowe -û tcJą z dmenr. 1. A '192S r.

. Wobec tęgo tjfd inwalidom, którzy- posiadają-zawiadoniie- 
nie z«W4ą^iwei P ^ , . ‘ o.-wij?iii)cn':ba(iianla -przez komisję wóisiro- 
wctekinfeii ?aftenie- z&o«drżenie nfcolęfait przekazane pete* 
.'fortowa Kasę Out*ęanęwL >■'■■ v . ;

Os*hw,.-««qjęęe praWo «to z#vatrz*eii w  myśl ustawy 
»rókJBre dwOtehczm ^ laeB a^ ły .^  do rifc-
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Stan rybołóstwa morskiego w lutym 1925 r.

.Ilość

wyrobów

Ilość lodzi P O Ł O W Y Ogólna 
ilość zło 
wionycŁ 

ryb
w. ke

z sil­
nikiem

bez

silnika.
Łosoś V  ęgorz Flądra Śledzie Szproty

Inne
gatunki

ryb

911 76 207

803 880 670 64,490 9.770 10,686 87,299Ilość złowionych ryb

Gena w zł za 1 kg 6 , - 2,00 1 0,70 0.30 1,62

Ogólna wartość połowu w złotych : ..................................   68.806

W lutym wyniki połowów morskich były bardzo nikłe z powodu silnych wiatrów, uniemożliwiających 
połów. W tiiesiącu tym nie ooławiano już śledzi, łososie zaś jeszcze niepojawiły się. . . .

małych połowów wędzarnie zmniejszyły swą pracą do minimum.
W  lutym morski urząd rybacki wydał rybakom 12 pożyczek w gotówce na sumą 2.878.280 złotych, po* 

zatem sprzedano rybakom częściowo za gotówkę częściowo tyułem pożyczek 8 sieci, 8,960 kg. lin konopnych 
508,624kg„ bawełny i 6.130 jrzędzy konopnej.

iania wojskotwoJekarskiego względnie których zbadanie przez 
kort itjr nie wstało jeszcze dokonane 1 wobec tego nie na­
były prawa do zaopatrzenia pieniężnego w  myśl ustawy z 
dnia 18 marca 192] r. powinny bezzwłocznie zgłosić się we 
,właściwych P. K U celem przeprowadzenia przepisanego 
zbadania.

Zwracanie się tych osób do Wielkopolskiej Izby Skar­
bowej o wymar zaopatrzenia pieniężnego, przed uzyskaniem 
zawładotn etnia z P. K. U. o rezultacie badania wojskowo - le- 
krtrskieo jest bezcelowe.

Zaopatrzenie inwalidów z przed wojny świat. >w ej zosta­
nie uregulowane dopiero po uchwaleniu odnośnej ustawy przez 
dała ustawodawcze.

■ '•

Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
Grndzlądzko-Starogardzkiej.

— Sprostowanie. Niniejszem zawiadamiamy, że przy 
tddadzie listy Sędziów Sądu Polubownego tut. Izby 
1’czem: 'słowo-Ha ndlowcj na skutek niedoręczcnu wnio­
sków Związku Nakładów Graficznych, Oddział Pomor­
ski, nie zosmls wymiemone nazwiska WPanów: Ada­
ma rosTWińskiego, naczelnego dyrektora Drukarni Po­
morskie'.w Grudziądzu oraz Władysława Waligórskie­
go. zastępco dyrektora którzy to WPa nowie wchodzą 
w  skład Sędziów Polubownych.

Upraszamy wszystkie zrzeszenia i instytucje, które; 
otrzymały statuty Sądu Pol. tut. Izby, ó noczynieme na 
liście Sędziów powyższych uzupełnień.

— Z działalności tutejszej Izby Przemysłowo 'Han­
dlowej. — Utworzenie Mii pocztowo -celne! w Grudzią­
dzu.. Tut. Izba Przemysłowo-Handlowa wystosowała 
do właściwych władz skarbowych memorjał w  spra­
wie utworzenia w Grudziądzu filji pocztowo -celnej. W  
motywach swoich wskazała Izba na stratę czasu oraz 
kosztów, jakie ponoszą sfery zainteresowane z tytułu 
ciągłych wyjazdów po odbiór towaru oraz w  celu prze­
konania się o identyczności zamówionego . nadesłanego 
towaru do Urzędów Celnych w  Chojnicach, w  Tczewie 
lub też w  Toruniu, jak również podkreśliła, zć powoła­
nie filii w Grudziądzu jest wskazane ze wszech miar 
na skutek zwiększającego się z  dniem każdym obrotu 
towarowego tak w  mieście jak i przyległych okolicach.

Na memorjał Izby powyższe władze z uwagi na 
koszty związane z utworzeniem nowej filji, cr> nie iest 
wskazane w dobie sanacji Skarbu, odpowiedziały od­
mownie, powołując się przy tern na dobre połączenie 
Grudziądza z punktami celnymi jak Chojnice.

—  Interpretacja przepisów podatku dochodowego. 
Tutejsza izba w uorozumlemu ze Związkiem Izb w y­
stosowała dc właściwych czynników memorjał w 
przedmiocie interpretacji przepisów o państwowym po­
datku duchodowym, w  którem uzasadniła, że różnice 
kursów (agio) wypływające i  tytułów :■ sprzedaży no­

wych emisji akcji po cenie wyższe! niż nominalna, n!e 
powinny podlegać obciążeniom podatku dochodowego 
na podstawie odnośnych paragrafów ustawy, które za­
sadniczo określają, co należy uważać za dochód p id- 
legający, opodatkowaniu, a co stanowi zwiększenie, lub 
zwrot majątku czyli przychód a nie dochód, a zatem 
nie podlega opodatkowaniu. Powyższy memoriał zo- . 
stał wystosowany na skutek wręcz przeciwnego sta­
nowiska, zajętego w tej sprawie przez władze skarbo­
we, które twierdziły, żc wspomniane różnice stanowi) 
zysk i podlegać muszą opodatkowaniu. Z uzasadnie­
niem naszego memoriału zgadza się w zupełności W iel­
kopolska Izba Skarbowa, oraz Wydział Skarbowy b o ­
skiego Urzędu Wojewódzkiego Odpowiedź od Mini­
sterstwa jes^Sze nie nadeszła

—  Kredytowanie należności celnych. Przy przy­
wozie towarów celnych z zagranicy mogą być wedle 
uznania Ministerstwa Skarbu przyznawane importerom - 
kredyty na należności celne do wysokości pewnej ści­
słe usta'onej kwoty. Wysokość ogólnej sumy kre&y- 
towanycn kwot oznacza Ministei stwo Skarbu. Z kre­
dytu tego korzystać mogą zakłady wytwórcze, użyte­
czności : publicznej, instytucje samorządowe, zreszenia 
producentów rolnych i hurtowe domy składowe. Za­
kredytowaniu podlega cło od wszelkich towarów, które 
służą do celów przemysłu, względnie do wzmożenia i 
potanienia produkcji, jako to: surowców, półfabrykatów, 
środków produkcji artykułów pierwszej potrzeby. Kre- 
dn y  będą udzie.ane na podstawie dostatecznej gwaran­
cji w  postaci bądź paierów procentowych, bankowych 
listów gwarancyjnych,. bądź też zabezpieczeń hipotecz­
nych. Zakredytowane cła winne być uiszczone w  ter­
minie 2-mies ęcznym od dnia wymiaru odnośnych nale­
żności celnych, jednak termin ten będzie mógł być prze­
dłużony do 4-ch miesięcy na zasadzie zezwolenia Mi­
nistra Skarbu.' Udzieion3r kredyt podlega oprocentowa­
niu podług stopy, ustalonej przez Ministerstwo Skarbu.

(Dokończenie komunikatu podamy w numerze ju­
trzejszym.)

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 31 marca 1926

Dolary Stanóo Ziai1* ...........................................  5,17 zł ,
PDrony hol and orski*  ................................. 206.42 .
Praoki belgijskie  ............................................... 2fi,7» .
Franki francusk ie ..................................................  27.77 „
Franki szw ajcarsk i*...................................... • . . 9?,95 .
Pnnty a n g ie ls k ie ...........................................  24.77 .
Korony anstryjaekie............................................... 72.97 I.
Korony czeski* . . . . * ............................... 15,40 „
Liry włoskie .......................................................... 21.28 ,
Korony n o rw e js k ie  • . . .
K  -rony dunkskie......................................................
Korony szw edzk ie ..................................................

DRUT’ IA J. ‘MORSKA T W U R U ’ >Zi\DZU-
Redaktor odpowiedzialny: J6z*l Kisielewski

Henko :
Henkla soda do prania i b:amsżow«n;a

Henkla soda do partia i Uanszowa- 
me oszczędza mitfDiproszek mydlani
Gbmźa kosz sp®i«S|§mienlłyśodek 
. moczenia bielizny. .

I64SA

p la m y  
w yrtuty  

usuwi 
B M i ł t i J l iK A
<3na.ii \ i wypróbowany 
■ifoaek do odswiiźaaia 

w\dolika.caoia «*xy 
■wyrobu M* Jana 

Stenzla.
Apickapodtabęihem
■ łrruilztąlł/ \Kvnęl

VM rie s w a l i  i n ę l o w *  
władz miejskich.

Według pmws pnuow«*o edpewłtó ■ 
■t kul *. *.'

■a*M knUrx w k jtk  
Barter r Ruzkawse* w O n U ^ ta .

Obwieszczenie.
Podaj* i *  do pub li cznej wiadomości, żs

M iejska łaźnia parowa
p**'r  ulicy Km, Budkiowi-ta l o i t & l a  % d a łe m  
W Kleioj :;.iy p » o *w  ir tą .  1558

Grudziądl, dnia 1 kwietnia 1925 r. 
K a f l i t i n i t  -  I d m i n .  K ie r n e h o in e ś e i

(— ) Wojan >wski.

Wywołanie.
- Dr; zned. Frane saek Bednaiek z Witkowa, 

diialająey przez adwokata Biernackiego w  W ir­
kowi*, wystąpił «  wnioski*®, o j  wyw jiat «»g .-  

'aióny rr.etoiue weksel, dnia 12 atycznia 1935 r. 
wystawiony w  Łtainie a płatny dnia 15 marca 
na kwot* 23C9 *ł z podpisem wnioskodawcy ja- 
-< tk.< optanta,- do którego dodany by) stimpel, 
•piewajaey: Dr. med. Fr. Bednarek, Łasin vPo- 
"'lorae) Rynek, beż podpisu wystawcy i bez adre­
su do wnioskodawcy. Posiadacza tegoż zaginio 
uego wekslu wzywa się, aby w  niżej oznaczo- 
Uym S ą  ' -  e, najpóŻL el na terminie wywołew -

0 dnia 3 lipca 1925 r. o godzinie 10-przed 
południem, ssla nr. 3, prawa swe agtosit i do­
kument przedłożył, gdyż inaczej dokument ten 
zostań1* usnany za umorzony.

I’ rndaiąda, dnia 18 marca 1925 r.
. . Sąd P o w i a t o w y  1547

Najprzedniejszą

Mąkę cesarska 
Mąkę pszenną 000 
Mąką kartoflaną
Pi©rwi2orxłdne, priebrane

snttaninki, rodzynki, m i- 
Odały sladkie i gorzkie 
Swiezy cytrom t (Succadą) 
Cukier kryształowy 
Dr. Oetkera proszki do

Sibczenia
etkera cukier wa­

niliow y 
Hajprzt.tinieiS7i wanilje 

Bourbon 
Świeże cytryny
poieea po nadzwyesaj 

niskich cenach

Willy Mar;
I l i c k F e w ic z a  * 8

Teleton SUl

Poszukujemy natyokmiast

młedsrego ekspedienta 
i ekspeijeatke

Bracia Jakoby |
w Zaśc. U .  S z y d ło w s k i

Grudziądz. — — — — — Rynek nr 1/2.
Skład bławatów i konfekcji.

O w i J & i e r ó w
doi trze wprac i wanycn na laszynie, poszukuje 

W .  W e y n e r o i t o k i  i  Sym, Bydgoszcz
Fabryka Obuwia 1553

P r e c z  s  t o b ą ,
sitary  w e h ik a l c !

R O W E R Y
tylko pierwszorzędnych fabryk jak: D i i r  
l io p p . S t u e w e r ,  V ic t o r ia ,  W i t t -
l e r  i inne poleca także i na odpłatę

A .  P c s c h a d e l ,  G r u d z i ą d z ,  G r o b l o w a  6
bogato zaopatrzony akłaJ rew ero w m astuyn  d o  s iaycia . 
1470 oraz ^ a r : e t a t  r e p e r a c y j ja y .

Ogłaszajcie
w Głosie 
Pomorskim

Dysponent -  zastępca szefa
Poszukiwany przez poważne przeds ębiorstwo Bandlowo-Przauiy 
slowe. ide jektuje eię jedynie ói jilę pierwszorzędną, doawiadezo- 
oogo h&ndiowca i  rutyną handlowi z ztozunkami w Warszawie 

. możliwie i zagranicą, 
d w rn a to w n a  z n a jo m o t c  k o r e s p o n d e n c j i  
P o ls k ie j  i  n l in n e c k ic j  n ie o d z o w n a .

, _pf®^ty z pedaniem warunków ' rodiianych Gpoaai«oia orat 
®r®Q0l1 ^ i^roirać p o i . m . I :DJ do Admt Gio*u Ponorflkiero.

Wyprzedaż świąteczną
zareklam ować mogą PP. Kupcy w specjalnym

nomerze refclamowym »Głosa PomorsSiego«
który wychodzi w  po;Większonym nakładzie tydzień 

przed świętami t. j. na niedzielę, dn. 5 kwietnia bet

Pozałem wydajemy num er św iąteczny na dzień I2»ya kwietnia b. r.

Ogłoszenia ao powyższych numerów pro- 
im\ kierować do Administracji naszej.

Specjalny rabat! 1456 Specjalny rabat!



Uz ś, o godz. 7 wieczorem takoń- 
czył życie po długich i o sk ic h  cier­
pieniach, zaopatrzony kilkakrotnie Sa­
kramentami św. mój najdroższy mą;':, 
nasz kochany brat i wuj ś. p.

linię BorzjSKkoffski
ui edzłc 7, MSelszewlc p. Kartuzy, 

o czem donoszą w  głębokim smutku 
peg ążone

Żona z siostrą.
Grudz-r1*  —  Gi ańek, 30. III. 1925.

Nabożeństwo żałobne odbędzie aię 
v piątek, dnia 3 kwietnia w  kościele 

iarnym o godz. 1/alO przed połuiic.em. 
pogrzeb łat tego amego dn a z domu 
Lałoby o godzinie 3-ej popołudniu na 

w  parku miejskim. 11292

W  poniedziałek 30 marca br. zmarła 
po długich i cięż.kah cierpieniach] za- 
opatrzona Sakramentami św. moja naj­
droższa żona ś. p.

Gertruda Górna
z  d o m u  K latt

przeżywszy lal 23, o ozem dor osłą w  
ciężkim smutku pogrążeni

irtąż z dzieckiem,
Bicteff ssifey, pat I whwci krewni.

ITąboienstwo żmłobn© odbędzie *ię w ku- 
śoitłe św Krąyi© ulica Chełmińska, o godz. 
7-m#j prted poŁ — Prmepr owad zenie rwick z 
domu żałoby na cmentarz miejsKi nastąpi w 
czwartak, dnia 2 go kwietnia 1925 r„ o go* 
dsinic 15 CS) popołudniu (142ł

L I C Y T A C J A
przy ulicy M ick iew icza nr. 26.

W  s o b o tą ,  d n i)-  4  k w ie tn i.- .  r .  b „
pzed południem q go sinie 10, sprzedawać będę 
w podwórzu hotelu „Pod Pocztą-1 za natychmia­
stową zapłatą w  ęc«i « _jąct nm nastep-ijąee nży- 
w u t  sprzęty domowe i obrania jak:

meble, u 4se obranir porcelanę, w i t o  
ilość surzęfśw domowych i kucbeniych, 
mała ożywano cewlryfuge. uidifczśt, sprze- 
*• do prania, kucheu\e Grubego, drut siat­
kowy do p ło fi, lampy i t. p . [ u i ?

Obejrzeć można godzinę preed rozpoezęeiem 
licytacji.

J * n  O t e z e w e k i ,  licytator i taksa tor.

Materjaly |  
piśmienne i biurowe"

poleca z a w i ł e  n a j  t a n ie j

Władysław Kalerski
G r u d z i ą d z ,  ol. Pańska nr. 19 
O łó w k i ,  bardzo dobre, już od 6 gr po­
cząwszy. Wszystl :o inne wyjątkowo tauio. 

Kto chefc dużo pieniędzy oszczędzić, 
ten n ech kupnie u W ł, Kultrskiegp.

b b m b m m b b b m h b m i

Wa nadchodzące Święta
polecamy po n akich ceiaeh:

S e r w i s y  s t o ł o w e ,
kawowe, owocowe.

S e r w i s y  d o  l i b f e r u ,
garnitury umywałniaoe.

E  j j ł lp f jp  porcelanowe i fajansowe, fili- 
“  zanki, szklanki, kompotjery, cu­

kiernice itp. W y r o b y  e m a l j o w a a e  
r ]  " ,elklm wyborze. F i g u r k i  a r t y -  

J * - y Wr  różnorodnych 
J m la r k ó w  M a s z y  n k i  d o  k a w y

Zauważyć inożna we wszystkich oddziałach tanie ceny!

Towary białe:

Płdtno koszulowe 1,35,

Płótno ręcznikowe 1,10,
480

Zefir na koszule. . . I
460

S*vrtyng 90 cm. . . •
440

Oksford HO cm. . . .  I
435

Materj. na fartuchy SOcni. i
440

Panama 80 cm. . . .  1
020

Batysty 110 cin. . . L  

Woale (Etan: in) 110 cm.

95

150

C e n y  j e d n o l i t e .
Wykonując wszelką kontekcję 
sami, jesteśmy w  możnofci

płaszcze damskie
n a jn o w s z y c h  fasonów w io­
sennych sprzedawać po nie­
bywale niskich cenach

n «0 0
Serja 1 każdy płaszcz Cu

<JOOO
z II .  »  o o

. ut . . 4800

Bielizna damska:

Koszule w pierwszorzę- « óo 
dnem wykonania. . jj

70

,40

2
90

Staniczki z wstawka.. jj

2
'

Fartuchy fason n .50
wiedeński . . 3,50, £

Komomacje ubierane ^ 5 0  
koronką . . 9,50, 3

ud

Gońca
■v wieku od 14 - 15 lat 

I poszukuje natychm’ast 
I WyJział Powiafowj 
Grudziądz. Zglos.enifi 
w  pokoju nr. 20 (154-* 

(Starostwo)

bL
poszukuje natychmiast 

P .  S ta ra e h le r ,
PI. 23 Stycznia 18. (4477

Domowego
ua stalą posadę poszu- 
knje P, M AR SC H LER  
Plac 2 i-go Stycznia 18.

Poszukuję natychmiast

s Niebywała okazja co do fakości i ceny
V-<----------------------------------------------------------------------------------------------------------

Szrastliel i Rozaer Tow. ?.kc„ Grudziądz
Wybickiego nr. 2/4. Wybickiego nr. 2/4. (1546

z kaucją 200-300 zł. Zgł.

Hotel Pomorski
MłoeTsza

pamenka
1418 do biura
poszuniwanz. Piśmienne 
oferty z podaniem wyso­

kości pensji uprasza

L i p o w s k i
Skład opału

o - jo b lo w i*  ^ 0 / 1 2

Porządna (1420

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność Gru­
dziądza i okolrcy, iż z dniem 1-go kwietnia br. otworzyłem

ass przedsiębiorstwo ^

d la  w s z e l k i e j  u  s i a k e i :  b u d o w la n e j
H m u H n s n m  w  zah res którego wchodzą — h u im — w w ’

projekta, nowe urządzeń a, reperacje ogrzewalń centralnych, kanali­
zacji, wodociągów oraz motorów, światła i dzwonków elektrycznych.

i i n ^ n i  S c h w a r z ,  i r ż y n i e r

O r a d z ' ^ d z  - J& y n e k  1 5  - Telefon 275/475.

1.561

dziewczyiiH
juko służąc.), która urn o 
gotować może się zg” 
sić Lipowo 5 Ip . prawo

B s i e w c z y s ę
Jo dzieci poszu .iije 
Mar; a Gburczykowa 

ulica Groblowa nr. 26.

J

Ę B ¥
JACC3S0N

i y l i o

Plac 23-r Stycznia
ur. 2 3  I I  ptr

EBY Md 1 Kł■ począwszy

Z t o  r  k o r o n y
900 kar. od 20 zł pocz. 
Z I s t e  z ę b y
t5J kar. od 20 zl pocr. 

.£ęL‘y jztyfcikowe
od 10 zl począwszy

® f  E B Y ~

L
bez płyty podniebieniowtj
P lo m b y  z wszelkich
materjałów jak: z łoto , 
porcelana amalgam, ce­
ment od g  zł poeząi jzy

Niniejszem podajemy do wiadomości swym Sza­
nownym. Odbiorcom, że od 1-go kwietnia br. zniżamy 
cenę mleka do 1513

2 2  grcsifBe z s  litr.
Odsprzedawcum liczyć będziemy o 2 groS7e ta­

niej t. |. po 20 groszy za litr.

Pieozsrnia &«nlrjrina, Grudziądz
Telefon nr 180. Tuszem sk a Grobla ur. 8.

I  K « r n  n  k a m i e n M <

S.Gr̂nke - Grudziądz - Pifiska S

Najprzedniejsze

ś l e d z i e  

M  a t j s s y
świeżo nadeszły i poleca

W i l l y  ML aur x
ul. Mickiewicza nr. 28 
tel. 904 (1550) tel. 904

p l i i r M S ^

Wózek dziecięcy
debrze -l-zymany tanio 
na sprzedajt (1543 
Rynek ni. 21, I I I  ptr.

Siew
dU rflM B

żółte Ekeedorfsfiie
ma na sprzedaż

L e lo u ? ^ r a  p. itatizyn
O k a z j a !
K o w a l ,  Il ic  n a r z ę ­
d z ia ,  o g r o d o w e  
k r s e n e łk a  sprzed a

R  B O  w I N
Nadgtrca 54, I I I  p.ętro

Sprzedam tanio
elegauoki pokoj sjpialny 
atuty, stoły, krzesła,lu­
stro duża, lampy eleictr., 
"Cklo, porcelanę i meble 
koszykowe (1423
Sienkiewicza 25, prt. 1

Śledzie Matties
s i t a k a  lO  g r

poleca

K a r o l  H u th
narożn.k P 1żcu 23 

Stycznia I0O6

O d  1 k w ie t n ia  l
Jedynie na 

B b K L A I Ę ! ! !

5£ t e; 5««zł
fj wedstk Ijo y !

"  z szsrp  b rzoą łtm  I
Wykona; il- dobre 1 

Powyższe ceny obowią­
zują i wyższych cen 

uiema! [1545

Zakład fotograficzni 
Ludwik Poznań$ii
Rynek 2} : -: Telefon 169

G a ru iiu rk o s z y k o ttu n - 
molon z płytami, d iife  
dorzeczy, szafa d o b ie - 
lizay, kauapa pluszowa, 
2 nocne stoliki, umy­
walka, dnże lustro, ma­
szyna do szycia, 2 stoli, 
stdt kuchenny na sprze-
Budkiewicca 11
parter prawu. (1419

Z powodu likwidacji

c,w4 wyprzedaż
w domie k o n . Zbyszko
przy uL 3 Maja 10. |1410

£ M i M i k )

D o m .  O w id a  per Sta­
rogard ma do oddania 

wi, kszą ilość 1453

kapusty
kiszonej

P o k ó j  lm e b l . 
x t a iie n k ą  i osobnem
wejściom dla lepsze go pa­
na lub pani natychmiast 
do wynaięcia. Uoninszki 
nr. 5 parter lewo (li.05

Oi/edeiczkiT.Ti":
g a n c k o  u m e b l .  po­
k o j e  z osobnem wej­
ściem natychmiast. Zgł. 
do Głosn i?om. nr. 1564

Pokój umeol.
do wyuijęeia 

Kościuszki 11 prt. lewo

Poszukujemy 2 pokoje 
na B IU R A  lub4-5pck, 
na M IE SZK A N IE  w 
jródn leściu. Oferty do 
Gł. ron: pod nr. 1408p

Poszuf-njp ułtycbmiast 
Iep -Z ą  1557

PANIENKĘ
do dz.iO'-i.Dziewczynka 
2-lei.iii», liilopiec 4-letoi. 
S. K.-flkowska, rzeźni- 
ctwL. L<M8in-Pomorze.

B1U Ił A L IS T K A  z dZU- 
lotuiii praktyką poszu- 
kme posady od 15. 4. 
lub Od 1. 5. Zgł, do ufło  
su ?om . nod nr. 14Slp

t r  s  p s y  y m
wilczej r»sy  (pios i su- 
czta) się przybłąkały i 
są za zwrotem kosztów 
do odebrania Kościelna 23-

Ł 3
Zgub. książkę wojsko­
wą i portfel na .'‘.o.cdsi 
Msłno-Nicwałd. Oddać 
en K o łakow sk i, Niewałd

Książeczką mfrtm

zgokiino
Za wynagrodź, zwrócić

B  H O ŁZ,
Mało-Młyńska 3/5,

R i i n o

Astrzegam każdego przed 
U  "ynaimowamem bez 
mtiwiedry jakichkolwiek- 
bąd. ubikacji w mplej 
kan.emsy przy nl. S i -  
c k fe w ie z z  1. [1415
Plekardt, Mictkwioaa 1

3000 zł
posznłrole natyohmii t
za _ złożeniem odpowie­
dnie) pewność. 1: a wy­
sokim pr< sentom n* V* 
do 1 roku. Łask zgłosi, 
do Gł. P. pod Dr. 138i

lęzyka polskiegr (djo- 
•  lekt warszawski) gra­
matyki, korespondencji, 
ndziel • wy doskonalona na­
uczycielka nzzmon? i n. 
czeucom. Mickiewicza 17 
Ilp.pr. Zgł. od 3~4popoł.


